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L iv ó w , 9 października.
(Z . Z .)  Zaledwieśmy przebyli szczęśliwie je­

dno przesilenie — jest już mowa o drugiein. 
Z pogadanek poufnych między posłami, z postu- 
WJi )aką przybierają zwolennicy wtorkowego wnio­
sku Russockiego o lokacyi funduszu propinacyj- 
bngo, z tego cr mówią ciz sami posłowie o spra­
wie gwarancyi kraju dla obligów komunalnych 
Banku kraj. — możemy na razie tylko tyle wno- 
bic, że istotnie sytuacya się zaostrza. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że p. marszałek jest tak sta­
nowczo za tern, aby obligi komunalne Banku otrzy­
mały gw arancję kraju, tak toż nie mniej stanuw- 
ezo przeciwny jest wnioskowi o wyłączne loko­
wania funduszu propinacyjn6go w listach zasta­
wnych. Ale gdyby przyszło do jakiegoś wyraźne­
go zarysowania się w Sejmie tych różnic — by­
łaby sytuacya zupełnie różną od t e j , jaka była 
przed czteremi dniami. Gdy bowiem w sprawie 
szkolnego budżetu cała prawica była po s t r  nie 
W ydJałii krajowego, a właściwie marszałka — 
w tej sprawie właśnie prawiea robi mu najwięk­
sze trudności, a żj wioły postępowe są po jogo 
.stronic, są za gw arancją kraju dla obligów ko­
munalnych, są przeciw wnioskowi Bussockiego.
0  tym wniosku wczoraj już obszerniej pisałem — 
L.iisiaj słów parę o kwestyi gw arancji,

Pr^edewszyatkiem z iznaczyć muszę pewną zmia­
nę w nasz)m  Sejmie, o której starsi zwłaszcza 
posłowie z wielkiem wspominają ubolewaniem. 
Dawnemi czasy — zwłaszcza w początkach Sej­
mu —  kiedy było w Izbie do 40 posłów ruskich 
zawsze z gwałtowną występujących niechęcią, kie­
dy od rządu wiał wiatr bardzo nieprzycliyluy — 
Koło Sejmowe było właściwym Sejmem. Tam po­
słowie polscy byli niekrępowani n iczem , co tam 
zapadło, miało dla nich moc obowiązującą, tak, 
że potem postępowali już solidarnie. Im  bardziej 
te zewnętrzne powoay traciły na znaczeniu i u 
stępowały — im częściej zdarzało się, iż Koło było 
zwoływane naw et dla spraw mniejszej wagi, w 
których krępowanie się solidarnością było niepo­
trzebne — tern bardziej stopniowo upadało zna­
czenie Koła. Dzisiaj — są posłowie, którzy Koło 
prawie za czczą komedyę uważają. A jednak ile­
kroć jest jakaś prawdziwie ważna sp,awa, zwy- 
ale ktoś do tego Koła zaapeluje, czy to Wydział 
krajowy, czy marszałek, czy — jak już także by­
wało — pojedyncze kluby sejmowe. Otóż jedno 
z dw ojga: albo Koła wcale nie zwoływać i wszy­
stkie sprawy puścić na dyskusyę w klubach i 
w pełnej Izbie, albo jeżeli się już tradycya Koła 
zachowuje, zwoływać je  ty k o  w najważniejszych 
sprawach, ale już w takim razie uchwały jego 
szanować.

W sprawie obligów komunalnych, uchwała Koła, 
jak  wam już wiadomo, zapadła w duchu przy­
chylnym gw arancyi, a nawet zapadła znaczną 
w ększością. I  sądzę — Koło uczyniło dobrze. 
Słuszną była argum entacja ks. Adama Sapiehy 
w Kole, gdy mówił, że skoro kraj powiedział A  
to ju t  i B  powiedzieć mu trzeba. Skoro założył 
B juk i dar mu zaszczytną nazwę „Krajowego11 — 
toż powinien uczynić wszystko, co dla powodze­
nia i pomyślnego rozwoju tej instytucyi potrze­
bne. Słusznie dowodził, że chociaż lorm alnie kraj 
przyjął gwarancyę tylko za listy hipoteczne Ban­
ku, to jednak moralna odpowiedzialność kraju 
na całość czynności Banku się rozciąga i w da­
nym rasie kraj odpowiadałby za całość. Więc 
danie gwarancyi obligom komunalnym, jest tylko 
formalnem stwierdzeniem  tego — Co moralnie 
istnieje.

Do tej argum entacji dodać należy — że obli­
gi komunalne, zwłaszcza po tych ostroinościach, 
jakiem i je opisano — przedstawiają zupełne bez­
pieczeństwo. Będą oue oparte na pi wuycb z gó­
ry określonych i poręczonych dochodach gm in
1 powiatów, więc n. p. na propinacyi, na dodot-

kach od podatków i t. p. W  razie, gdyby gm i­
na zobowiązaniom swym co do rat i procentów 
nie czyniła zadość, dochody te każdej chwili 
w sekwestr wzięte być mogą, i raty będą z nich 
pokryte. Jeżeli zaś zważy się, że pożyczki te mo­
gą być wzięte przez wydział powiatowy, który 
oceni potrzebę i użyteczność pożyczki i stan wy­
jątkowy gminy zbada — to o zbytmem zadłuże­
niu gmin, któreby aż niewypłacalnością groziło, 
nie może być mowy. Kraj może zatem spokojnie 
te obligi poręczyć. A jeżeli się zważy, że to po­
ręczenie jest kóniecsnym  warunkiem uzyskania 
dla tych papierów prawa pupilarnego bezpieczeń­
stwa — że niewątpliwie i kurs tych obligów w 
wysokim stopuiu od tego zależy — jeżeli się 
zważy dalej, że za pomocą tych pap:erów możm 
gminom w wysokim stepiu ułatwić akcyę tu i ow­
dzie rozpoczętą, regulowania tych członków gmi­
ny, którzy zalegają z pożyczkami w banku włoś­
ciańskim — że mają one dalej służyć na cele 
użyteczności publicznej w powiatach i gm inach, 
więc publiczne roboty i budowle — to niezawo­
dnie można się spodziewać iż tą drogą Bank 
krajowy wiele dobrego zdziałać może.

Nie rozumiemy przeto opozycyi naszej podol­
skiej szlachty przeciw owej gwarancyi, i sądzimy 
że po uchwale Koła, opozycya ta powinna była 
zamilknąć. Jeżeli zaś podniesie ona jeszcze gło­
wę. i wywoła jakieś może aż do przesilenia wio­
dące starcie, to w tej sprawie, a konsekwentnie 
też i w sprawie wniosku Bussockiego mieć bę­
dzie marszałek po swojej stronie bardzo wielu 
z tycii, kfórzv w sprawie budżetu szkolnego szli 
przeciw uiemu. A tern samem będzie się uiógł 
przekonać, jak błędnem i krzywdzacem jesl jpgo 
uprzedzenie, że ta opozycya przeciw jego stano­
wisku w sprawie budżetu szKolnego, jest wyni­
kiem jakiegokolwiek osobistego przeciw uiemu 
antagonizmu. Uprzedzenie to wiele już kwasów 
w Sejmie i po za nim wy wołało — im prędzej 
ono zniknie, tein  lep iej dla obu stron.

Ulowa posła Romanowicza
na posiedzeniu Sejmu z a. 4 października, w spra­

wie budżetu szkolnego.

(Dokończenie).

W reszcie pozostają mi mówić o budżecie. Trze­
ci bowiem z tych kierunków, który w ciągu o- 
statuich lat wywoływał tu walki i spory, odnosił 
się do tego, czy w budżecie szkolnym mamy 
czynić przedewszystkiem, przed innem i rubryka­
mi budżetu krajowego, obcięcia tak znaczne, a- 
byśmy przez cały nasz, na dość chwiejnych pod­
stawach oparty budżet krajowy mogli podeprzeć 
i zrestaurować. I  tutaj także sesja  S em u  w r. 
1880 stanowi punkt wyjścia dość p rzy k ry j sm u­
tny. Sejm znalazł się wtedy w tru d n im  położe­
niu. W r. 1879 jak sobie Pnnowie przypomina­
cie, Sejmu me było. W skutek tego zwołany w 
r. 1880 Sejm był zmuszony wziąć pod obrady 
budżet odnoszący się do roku, którego pierwsza 
połowa już ubiegła w chwili, kiedy Sejm obra­
dował. U chwalanie budżetu, który już w połowie 
jest w jkonany, o którym wiedzieć nie można, 
do jakich w tej połowie roku wydatków doszedł, 
wprowadziło reprezentację kraju w sytuację przy­
krą i trudną. Do tego przybyła okoliczność, iż 
wówczas po raz pierwszy spadły nam łuski z o- 
czu, i przekonaliśmy się, że kiedyśmy marzyli o 
świetnym stanie skarbu krajowego, urastały tym ­
czasem wielkie i coraz większe niedoborj . 
W reszcie był to rok klęsk elem entarnych, więc 
musieliśmy przy iść w pomoc ludności, klęską dot­
kniętej, i obciążyć tem budżet krajowy. Sesja 
z r. 1880 miała przeto dla komisyi budżetowej 
i dla Sejmu cechę i cbarekter sesyi oszczę­
dnościowej.

N ieste ty ! pierwszą tej oszczędności ofiarą padł 
budżet szkolny. Wszyscy mówcy, a między nimi 
i szanowny sprawozdawca komisyi budżetowej, 
ośw.adezyli, że jest to tylko wyjątek, i że wyłącznie 
tylko dla tego, iż w tak przykrych stosunkach 
znajdu,ą się finanse kraju, i że chcielibyśmy u- 
nikuąć większego podniesienia podatków, wy­
łącznie z tego powodu budżet szkolny krajowy 
tak znacznemu uległ obcięciu Oświadczania te 
były niewątpliwie szczero, lecz prakrysa poszła 
inną drogą. W yjątek stuł się regułą, siał się nią 
do tego stopnia, że w dwa lata później W ydział 
k ra jm y  motywując obcięcie budżetu szkolnego, 
powołał aię na sesyę z r. 1880 i pomimo w j- 
raźneg j zastrzeżonia, że jest to tylko wyjątkowa 
oszczędność, powiedział przy jednej pozycyi, że 
sam Sejm uchwalił, iż na tę rubrykę nie potrze­
ba w jższych przyzwalać kredytów. W ten  spo­
sób uczynił Wydział krajowy zasadninzy prece­
dens z tego, co był i tylko chwilową wymuazo- 
ną konn znoscią, i sm u tn jm i stosuukami jedne­
go roku.

W eszu  tody, jeżeli nie powiem n  modę, to 
w zwyczaj, oszczędzanie w budżecie szkolnym 
krajowjm , ukrócanie gu i wskazywanie kadzie 
szkolnej krsjuwej, 4a moż6 n. p. połowę obciąć 
z wydatków na biblioteki szko*ne, połowę z wy­
datku n" konferencje okręgowe, na przybory 
naukowe, dalej z rubryki „rozmaite wydatki szkol­
n e  i uaukowe11 której znaczenie niby się nie ro­
zumie, a którą tak łatwo roz mieć, jeśli kto 
tylko zechce przypatrzeć się, jakie to różnego 
rodzaju wydatki szkoła czynić musi. Weszło w 
zwyczaj, robić naw et takie drobiazgowe oszczę­
dności, żegdy w pewnej rubryce wypadła dota- 
cya roczna na jedną szkołę 10 złr. obcinano ją 
na 5 złr. — a naprzykład teraz, kiedy według 
projektu Bsdj szkolnej krajowej n& przybory 
naukowe preliminowano ua jedną szkołę średnio 
po 5 złr., to my chcemy na każdej szkole oszczę­
dzać po %'jt  złr. i preliminujemy na przybory 
tylko po 2 1/* złr. Budbym też wiedzieć, jakie to 
przybory naukowe można za 2Yj złr. zakupić? 
Koinisya budżetowa bohatersko opierała się te­
mu prądowi zbytecznej oszczędności, nie zawsze 
jednak skutecznie oprzeć mu się może, a przy­
znam się, że uchwała Wysokiej Izby z r. 1882, 
kiedy w re w  wnioskowi komisyi budżetowej W y­
soka Izba budżet szkolny o 20.000 złr. obcięła, 
że ta uchwała nie mogła Kcm:s j i  budżetowej 
zachęcić do dalszego silnego i energicznego 
oporu.

Ale powiadają, że wyniku likwidacyi lundu- 
szów szkolnych ukręgowych dowodzi, iż prelimi 
nowaliśmy zawsze więcej niż potrzeba, że zatem 
ostatecznie ta oszczędność nie była dla szkół 
szkodliwą. Jabyrn jednak przestrzegał Panów 
przed łudzeniem oię co do tych oszczędności i 
co do wyników likwidacji, nie w tym kierunku, 
jakobym się obawiał, iż te zwyżki, które w Kwo­
cie 150.000 złr. w dochodzie preliminujemy, nie 
wpłyną, lecz żebyśmy nie myśleli, iż tpn wynik 
liwidacyi dowodzi, żeśmy na wydatki prelimino­
wali więcej niż potrzeba, wszak słyszeliśmy dzi­
siaj z ust posła Badeniego, iż pewna część zwyżki 
nie jest zapasem czystym w gotówce, lecz że są 
to zaległości u opodatkowanych, ato nie popiera 
iwierdzeuia, że więcej preliminowano niż potrze­
ba. Sądzę zresztą, że znaczna część tych zale­
głości ztąd pochodzić musiała, iż prestacye nie 
wpływały regularnie, kiedy powinny były w pły­
wać. Tymczasem fundusz szkolny okręgowy po­
trzebował pieniędzy b ra ł zasiłki z funduszu 
krajowego, a po wzięciu zasiłków wpływały za­
ległe prestacye. Gdyby rachunki były zamykane 
corocznie, nie byłyby się gromadziły tak znaczne 
zwyżki, że zaś tak nie było, przeto naturalnie i 
zwyżki powstać musiały. Ten wynik likwidacyi 
nie dowodzi zatem, jakoby oszczędności były 
nieszkodliwe. Ale pozytywnej ich szkodliwości 
dowodzą różne znane fakta, jak n. p. zeszłoroczny 
wypadek, kiedy kilkuset nauczycielom na parę

dni przed p ierw szjm  pewnego miesiąca oświad­
czono, że na pierwszego nie mają po co fatygo­
wać się do kasy. W ten sposob stworzono kilku­
set malkontentów, którzy ujrzeli s., nagłe bez 
eiystem -yi, bez posady i chieba. No szczęście 
Rada szkolna krajowa to rozporządzenie po ja­
kimś czasie o tyle złagodziła, że tworząc znowu 
klasy równoległe, powołała ich na powrót do 
czynności. Ale wyobraźcie sebm Panowie kilku­
set nauczycieli, którzy nueii patent, mieli egaa- 
raina, którzy mieli pmcę i prawo de d ąg łtśc i 
tej pracy, a nagle zostali etw ilowo wyrzuceni 
ze sw jch posad i stanowisk! Ja  sądzę, ze takie 
fakta nie mogą zachęcić do b*go, żebyśmy z ta­
ką swobodą czynili o zczę Jamie w budżecie szkol­
nym, jak się to działo dotychczas.

Ale panowie! ważny m względem wydaje mi 
»ię jaki wpływ to wywrze na nauczycieli. Co się 
mówi o ciężkim, mozolnym, prawdziwie siły czło­
wieka wyczerpującym zawodzie nauczyciela, o nie- 
wdzięcznem jego stanowisku wśród gm in, nie ro­
zumiejących iŁszcze, a przynajmniej nie zupełnie 
rozumiejących potrzeby szkoły, o walce codzien- 
nej, jaką on tam staczać musi — to Panowie nie 
sentymentalizm, to naga rzeczywistość. Niechże 
ten nauczycie, czuje się otoczonym troskliwą o- 
pieką tego kraju, który mu powierzn eo mai naj­
droższego, bo przyszłość swego młodego pokole­
nia, niech on czuje, że ta szkoła, której ma siły 
swoje Całkowicie i niepodzielnie poświęcić, w któ­
rej całe życie jego ma się skupić i streścić, ta 
szkoła, na której zaczyna się i kończy cała jego 
karyera, że ona jest pod najtroskliwszą opieką 
kraju, że jest ukochauem kraju tego dziecięciem. 
Ale jeżeli zawsze i systematycznie ta  szkoła w ła­
śnie ma być pierwszym przedmiotem, ku które­
mu zwraca się nasza oszczędność, jeżeli temu na­
uczycielowi aię powiada, że kraj nie może na 
przybory ułatwiające naukę dziatwie szkolnej wy­
dać dla jego szkoły 5 złr. rocznie, ale obniża tę 
kwotę na 2 ł/t złr., jeżeli ten nauczyciel pragnie 
dla swej biblioteki szkolnej Zaprenumerować cza­
sopismo szkolne, a nie może, bo go obcięto w 
„mniejszych potrzebach szkolnych i naukowych*, 
jeżeli z biblioteki szkolnej okręgowej chce poży­
czyć jakąś książkę, a powiadają mu: czekaj bo 
już kilku twoich kolegów pized tobą tej książki 
zażądało, a na kilka egzemplarzy nie ma pienię­
dzy, bo kraj wydawszy 1 30O.O00 złr. nu gmach 
sejmowy me może na biblioteki szkolne wyda*. 
3.900 złr., jak Bada szkolna preliminuje, ale mo- 
żu tylko 2.000 złr. na ten cel poświęcić: to za­
prawdę Panowie, zachętą do pracy i wytrwania 
być to me może. Ten wpływ m onlny, jaki wy­
wiera ów system obcinania budżetu szkolnego — 
więcej, sądzę, wyrządzi szkody, rniżeli 44.000 
złr. więcej w budżecie szkolnym.

Tania szkoła! Łatwiej Panowie hasło taine pod­
nieść, aniżeli wykonać je bez szkody dla szkoły 
i dla nauczania Że ci, którzy to hasło podnoszą, 
nie chcą tej szkody, że jej chcieć nie mogą . o 
tem na chwilę nie śmiałbym wątpić, boć przecie 
są obywatelami, są sjn&mi tego kraju, kraj ten 
nie mniej gorąco kochają od nas, którzy odm ien­
nego jesteśm y zdania i nie mniej od nas gorąco 
dobra kraju tego pragną, a pragnąc go w ledzą, 
że bez oświecenia ludu i uoDywatelenia go, dobra 
tego kraju nie masz! Ale z całej* głębi przekona­
nia wołam: łudzicie się Panowie, którzy myślicie, 
że ten przez was, nie mniej jak przez nas pożą­
dany i ukochany cel osiągniecie pod hasłem  ta­
niej szkoły, bo \obawiam się, ie  wbrew waszym 
zamiarom i najlepszym chęciom, ta  tania szkoła 
będzie .złą azkełą. A my niestety na tem  polu 
szybkie czynimy postępy. Bo proszę Panów, weź­
cie tegoroczne przedłożenie W ydziału krajowego 
w budżecie szkolnego funduszu i obliczcie łaska­
wie, z 677.313 złr. wydatków, które BsdASakol- 
n s preliminuje, obciął Wydział krajowy 248.000 
złr. a jeżeli od tego odciągniemy 105.000 złr., 
które Wydział krajowy powinien był nie z wy­
datków odciągać, ale w dochody wstawić, to zo­

stanie zawsze jeszcze kolosalna stosunkowo suma 
zredukowania wydatków, bo 143.000 zb . W eźcie 
Panowie jakąkolwiek ruprykę pu n e tu  krajowego 
i przypatrzcie się* czy tam, Uedy w porównaniu 
z tą rubryką znajdziecie tak meamsunkowe wy­
sokie obcięcie? Kobinw wielkie pnsiępy ns tej 
drodze nieato8unkQwej na szkołach oszczędności 
bQ kiedy prsęd  trzema U  \  W ydział rozesłał do 
W ydziałów powiatowyćh i da osób, p i j  wotnyoh 
kweatyonarz w sprawie reformy ustaw szkolnycn, 
a w kwestyon*rzu tym między innem i zapytał o 
szkół] filialne, większość tycL W ydziałów powia­
towych. które nadesłały odpowiedzi, oświadczyła 
się na zniesionym  tych szkół, i zamienieniem ich 
na etatowe. Dzisiaj ? dzisiaj sakoły filialne są na­
szym Benjamjnk am ze względu n t  oszczędność. 
Ale czy ta oszczędność ąię stanie się właśnie 
rm rzuU ośuią? Gzy przez to, żc zaprowadzeniem 
przeważnie szkół fii-unycL obniżymy płace no­
wych nauczy cjoli, czy prze? to nie obniżymy za­
razom umysłowego i moralnego poziomu tych, co 
wstępują jo sem inaijów  nauczycielskich, czy mó­
wiąc wprosr po kupieclcg, zr tanie pieniądze nie 
doBuniomy lichszego tow .ru  — nad tem Pano- 
w i* zastanowić nam się warto tem bardziej, że 
tym to worem w naszyuą wypadku to pełna od- 
powi. daialności praca nauczy ci. la. którem u przy- 
ezł sc kraju oddajemy w ręce

^potLad pię m oina także ż takim zarzutem — 
że kiedyśmy jes«uze pud względem ekonomicz­
nym nie stanęli n . równi z innem i europejskie- 
mi społeczeństwami, to zawcześnie porwaliśmy 
się n s  to, aby Im dorównać pod względem GŚwia- 
ty ludu. Dorównać ? Toż są chyba ża rty ! Proszę 
spojrzeć na szkoły ludowe i seminarya rauczy- 
cielsjcie śląskie, morawskie, czeskie, austryackie, 
na ich budynki szkolne i przybory naukowe i 
biblioteki szkolne, proszę porównać ich budżety 
szkolne z i »87ym, jak właśnie uczynił puae? Ba­
dem  z budżetem czeskim —  a przekonacie się 
panowie, ia nasz budict szkolny, jak go Beda 
szkolna prebm luige, ściśle naszej pędzy odpo­
wiada. Nie obniżą, my go, ażeby gędża moralna 
i umysłowa nie stała się jeszcze większą od eko­
nomicznej — nie obniżajmy go, abyśmy mogli 
ośfl iatą zdobyć dobrobyt.

i >by zaz « rócić do budżetu, który mamy wta- 
śnie przed sobą — dodam, te  gdyuy W ys. Izba 
w budżecie tym powróciła nawet do cyfr pier- 
wotnifc przez Radf  szkulną krajową stawianych, 

jeszczeby przez to całości budżetu nie przynio­
sła uezczrrbku. Gyfry te są od projektowanych 
przez Kogrieyę wyższe o 44 000 złr W  zaoszczę­
dzeniach, ętóre Komisya już w niektórych pozy- 
cyacb poczyniła, w możności przeniesienia n ie­
których sum z bieżącego buietu  n .  cpDra ,y e  kre­
dę to we i  wstawienia w budżet tylko procentu — 
w niw ych pozyt cb dochodu, jakie Komisya 

ibadzbtowa W ys. Izbie przedstawi — znajdzie się 
p.a owe 44.000 złr. najzupełniejsze p ikrycie. 
I  dla tego z całym spokojem, iż przez to nie 
zn ierzsm  do przeciążania podatkowego — wno- 
biłem wraz z m nym  kolega mi i  Komisyi wnio­
ski o podwyższenie niektórych pozycyj. i tutaj 
przy szczegółowej rczprątrie ponowie je  zamie­
rzam.

Zacaąłem od przypomnienia czterolbtnicb ży­
wych rozpraw nad budżetem szkolnym Kończę 
wyrażeniem nadziei, że ten  rok p ią ij zaznaczy 
się powrotem do tego, co wówc-as przy punkcie 
wyjścia było dobrem, t. j. do reformy uataw 
szkolnych dla coraz lepszego rozwoju t<zkał ludo­
wych — a zerwaniem z tem, co oyło, złe i 
szkodliwe, t. j z rzucaniem  budżetu szkolnego 
na ofiarę oszczędności, z odejmowaniem szkole 
tych zasobów, z których ona w znacznej części 
czerpie siłę i możauść rozwoju. Skończyłem.

0 pojednaniu z Moskalami
napisał R o g a l a .

(Dokończenie).
Car, Mikołaj I, mlal podobno synowi swemu, 

Aleksandrowi II, przed śmiercią powiedzieć:
— Dwóch masz zadętych nieprzyjaciół : ro -  

laków i dworzan moskiewskich. Ni„ dawaj folgi 
pierw szym , a wieśniaków oswobódź.

Aleksander I I  szedł też wskazaną drogą przez 
cały czas panow anu.

Muzyk moskiewski wyszedł dopiero z niewol­
nictw a, zaczyna poruszać się leniw o, czuje, że 
ruchy ma wolne i gdy naprawdę spostrzeże się, 
że go więzy nie krępują bezpośrednio, pocznie 
wtedy m yśleć; ale na to wiele czasu potrzeba, 
wiele zachodu i nauki. Do wyrobienia się spo­
łecznego, musi mieć dwie rzeczy, a mianowicie 
gorzkich chwil dużo, rozczarowań i poczucia wol­
ności. Poczucie to w ludzie ogólnie biorąc, nie 
wyrabia się bez długiej przejściowej epoki. N ie­
wolnictwo go nie nauczyło, swobody zaś jeszcze 
nie zakosztował. Długo był w pogardzie u dwo­
rzan , którzy widzieli w nim  istotę niższą i nie­
zdolną. przeznaczoną wyłącznie do „czarnej ro­
boty". Dopiero stronnictwo postępowe, później 
rewolucyjne, dostrzegło w nim niewyczerpane 
źródło zasad narodowy eh, więc stał się także i 
dla reakcyi dzisiejszej podstawą poli-yki pseudo 
postępowej, narodowo pansLwistycznej. Spostrze­
żono w mużyku wielką nienawiść do cywilizacji

obcej, do „niem ieckiej", jak nazywają wszystko, 
co nie moskiewskie; do „Niemiec", b.. „nieiuy" 
to obcy, n ie  swój, pogardy  godzien człow iek nie 
rozumiejący języka i zwyczajów prawowitego na­
rodu. Stronnictwo więc Leontiewa, Katkowa, 
Aksakowa i innych , zaczęło op ienó  działanie 
swoje na owym narodzie, który w duszy swojej 
kryl skarb taki nieoceniony, nienawiść do Niem ­
ców, to je s t do stronnictwa za A leksandra II 
panującego, w im .ę którego starano się wszyst­
kich moskali poniżyć. Ujrzano wtedy, co mużyk 
znaczy, wiele w nim  jest przywiązania do zwy­
czajów daw nych , do tradycyj przodków i stanął 
on nagle i oezwieduie na piedestale narodowego 
fetyszyznia. Nihiliści stali się gorliwymi zwolen­
nikami tej ortodoksyi i była chw ila, w której 
młodzież uważała za obowiązek wdziaó h  a ł  a t 
mużycki i iść nauczać te masy. Nazywało się to 
idti w naród. Zniżyć się do narodu , stać się 
człowiekiem surowym u początku życia, skruszyć 
konweneyonalizin społeczny i na gruzach starego 
po rządku , ze surowego materyału. odtworzyć
społeczeństwo now e, młode i bez skazy, takie 
było marzenie tych szaleńców 1

Bielińskiego uważają za twórcę tej zasady, 
która prędko opanowała tea tr, literatnrę, filozofię 
i życie społeczna. N aturalnie, że systemy i d o ­
ktryny poczęły eię tworzyć i wpadano w przesa­
dę, bo nihilizm nie był organizacją pobtyczuą, 
ani system em , jak np. pozytywizm A.ug. Oomta, 
komunizm Kourriera, socyalizm Blanca; nie był 
nawet formą jakiejś nowej n a u k i, ani oryginal­
nością, bo przypominał cyników i epikurajczy-

— był poprostu uplastycznionym materya- 
lizmem. Młodzież uniwersytecka pełna zapału, 
uchwyciła się tej nowej doktryny.

Zaledwo nihilizm się ukazał, już był przejrza­
łym owocem, bo w czacie swoim z drzewa spaść 
nie mógł.

Cóż to właściwie jest teu nihilizm ? Najlepszą 
o n.m dofinicyę dał jeden z licznych koryfeu­
szów, zapytany o określenie.

— Weźcie niebo i ziemię — powiada — wiź- 
cie życie i śm ierć, duszę i ciało, moralność i 
w ystępek, przeszłość i przyszłość i na to wszy­
stko . . .  n a p l u j c i e !

Naplewat! wielką ten wyraz odgrywa w cara­
cie rolę. Dygnitarze i prosty śmiertelnik, w ży­
ciu urzędowem i puwszedniem, car i ostatn. mu­
żyk , wszyscy plują I P lu ją , aby odwrócić niesz­
częście, aby wyrazić pogardę, uczucie podziwu, 
gniewu, złości, na wszystko p lu ją! W  samych 
początkach ukazania się n ih ilizm u, wychodziło 
pisemko moskiewskie w Heidelbergu, redagowa­
ne przez młodzież uniwersytecką, a nosiło tytuł: 
N a  wsio naplewat'.

Z tbgo nihilizm u wszakże powstało stronn ic­
two rew olucyjne, idące w kierunku absolutnego 
domagania się konstytucyi. To stronnictwo zdo­
było sobie bardzo licznych jyrozelitów, którzy 
może nie pragną rew oiueyi, lękają się jej i dla 
tego domagają się zarówno konsty tucyi; więc 
choć zasady są różne, wszelako środki są je­
dnakie. Potem  w walce z rządzącem dziś stron­
nictwem , konserwatyści innych obozów żądają 
także reform , aby mugli na czemś oprzeć dzia­

łanie. W t a |i  więc sposób liczna jest pLrtyt po­
stępow a, która przejęła się J e a m i wygłoszona- 
mi przez Czerniszewskiego w Seto diełat', T ur 
geniewa „Atcy i dieti* Gogola “Miertwye duszy 
i t. d.

Gała młodzież skazana do ciężkich robót może 
się nazwać pionierami postępu, gdy rządow ej na­
zywają tych ludzi dotkniętych „duchem złego", 
bo podług n ich , trzeba się poddać prawom car­
skim dla porządku i rozwoju państw a, trzeba 
karki dobrowolnie nagiąć do jarzm a, plecy pod­
dać pod k n u t, szyję pod szuDienicę bez szemra­
nia. Kto patrzy w niebo i ma n adz ie ję , ten jest 
nieprzyjacielem państwa. Blagonadieenyj ten 
je s t , który ma rozum  do bicia pokłonów przód 
wohodzącemi gw iazdam i, który omie zrywać z 
przyjaciółmi skompromitowanemi politycznie, któ­
ry śledzi najmniejszego ruchu starszego „czynem", 
podaje płaszcz w przedpokojach, kłam i się mzko 
zwierzchnikowi i mówi źle o bracie swoim^ nie 
dobrze widzianym w żandarmskiej kancelsryi. — 
Zaiste, że w takim krain „rozum ", który sp '»- 
wia oburzenie na widok gwałtu i niespraw iedli­
wości i sprowadza wysłanie do Sybery i, jest 
złym darem niebios.

Czy carat może nadać konstytucyę, czyli prze­
prowadzić reformę w tym duchu, że kontrolę mi- 
nisteryalną i budżetu, powierzy opinii publicz­
nej ? Zapytujemy s ię , e*y to jest m oiebnein ? 
Carat wtedy przestałby być cara tem , a coby się 
stało z ukazami, z oUtokratyzmem ; z klasycz­
nym B y t’ po siem u! Dziwni się więc t u , ie  
stronnictw o u steru rządu będące opiera się po­

dobnej refo rm ie, kiedy stan obecny jest dla nie­
go niewyczerpaną synekurą?

Zatem , jakie może być pojednanie, w jakim  
duchu i kto z kim ma się jednać? Historjocofii 
nie po trzeba, ale na to może odpowiedzią i, ka­
żdy Polak, który poznał Moskali i układ ich rzą­
du , może dam wyrobić sobie w tym razie zda­
nie. Czj po jednan ie , o którem  m 'w ią .Moskale, 
ma wyjść od n as , ciągle przez nieb prześlado­
wanych i szturchanych, wystawionych bez prze­
rwy na indeksie ludowej n ienaw iści? Potem  je ­
dnać się z kimże mamy ? Z rząd em , z mnżyka- 
m i , czy z rew olucją ?

Jm o pojednanie nie chodzi w znaczeniu ro­
zległem i m arałnem. Chodzi im o upokorzenie 
się przed dokonanym  fak tem , o w yznanie, że 
jesteśmy pokonani i, że składamy jak oręż, n a ­
dzieje n a sz e , te  jednom  e ło w m  rozbrat czyni­
my i  te m , co mamy najświętszego w duszy — 
prawo polskie i w iaręj Realny Moskal n igdy nie 
zrozumie porywów naszych patryotycznycb. — 
Pozostańmy więc z : w  t dum ą; która ich cią­
gle niepokoi; nleeLsj so^ie rząd carski robi co 
mu się podoba, przeprowadzi lub n i e , bo co do 
n as , to lepiej « ę  m ta n iw ić  nad  tem , co słu­
sznie powisJzwł Saint-M arc-G irardin : „Jeśli was 
Moskwa połknęła, tu zróbcie lak, aby was stra­
wić nio m ogła".

K o n i e c .



Reforma ustawy droyowej.
(Głos z  kraju).

N ader przykre wrażenie wywarł na nas spo­
sób, w jaki podkomitet komisyi drogowej, zamie­
rza zreformować ustawę o drogach naszych. Wra­
żenie to, odnosi się w szczególności do zmiany 
§ 12 tej ustawy. Podkom itet proponuje, co do 
tego paragrafu, ażeby prestacye drogowe, 
wynosiły rocznie, od każdego numeru i każdej 
rodziny, czy to w gm inie, czy na obszarze dwor­
skim zamieszkałej, po cztery dni piesze a nadto, 
by każdy, kto opłaca podatek bezpośredni, prze­
pisany w gm inie lub na obszarze dworskim, obo­
wiązany był odrobić lub spłacić, od każdych 3 
zlr. tego podatku, pół dnia pieszego. — Zaiste 
t a k a  reforma tych dróg, nie przyniesie pomyśl­
nych owoców — jedynie bowiem to za nią prze­
mawia, iż nie robi różnicy, co do natury presta- 
cyi, pomiędzy gm iną a obszarem dworskim — 
zresztą jeduak zmieniając ustawę tylko formalnie, 
a zachowując wszystkie dotychczasowe jej braki 
i niesprawiedliwości, może jeuynie wywołać je­
szcze większe pogorszenie stosunków drogowych. 
1 tak: proponowana reforma zatrzymuje najwięk­
sze złe obecnie obowiązującej ustawy: prestacye 
w robociznie.

Wykazywaliśmy już nieraz, jak niechętnem  o- 
kiern patrzy lud na tę formę obowiązku drogo­
wego, przypominającą mu pańszczyźniane czasy 
i wzbudzające w m m  obawę, podsycaną w wie­
lu okolicach wschodniej Galicyi, przez antinaro- 
dowych agitatorów, iż czasy te jeszcze wrócić 
się mogą. Jest to tak ważna okohczność, że ona 
sama winnaby przeważyć wszystkie .nne wzglę­
dy i skłonić Wyaoki Sejm, do zupełnego znie- 
g ,nia szarwarków. Przykład innych krajów w 
tym  razie, jak np. u ra n c y , gdzie osobiste p re­
stacye miały znakomite wydać plony, nie da się 
do naszych odnieść stosunków. W łościanin fran­
cuski i niemiecki z jednej strony rozumie lepiej 
niż nasz potrzebę i korzyści dobrych komunika- 
cyj, z drugiej zaś miłość indywidualnej swobody, 
m niej jest w nim rozwiniętą, aniżeli w naszym 
ludzie, który, jak to łatwo przykładami udowo­
dnić, chętnie znosi głód, chłód i wszelkiego ro­
dzaju niedostatek, byle tylko swobodę tę zacho­
wać. Jeżeh obecnie, mimo tego, rzadko się zda­
rza, by włościanie wykupywali się od osobistej 
prestacyi, to fakt ten  m e pochodzi ztąd, jakuby 
takowa była dla nich lżejszą formą obowiązku 
drogowego, lecz z całkiem odm iennych przyczyn 
A miuŁowicie, chałupnicy i ubożsi gospodarze, 
dzięki n i e s p r a w i e d l i w e m u  rozkładowi pre­
stacyi dróg, spłacać jej uie są w możności — bo 
jakżeż człow iek, płacący 1 lub 3 złr. podatku, 
hcząc w to już wszelkie dodatki, może składać 
daninę na drogi około 2 złr. wynoszącą? Bogatsi 
zas wolą szarwark dlatego, iż dzięki protekcyi 
naczelnika gminy, albo wcale go nie odrabiają, 
albo zbywają bylejako. K ontroli na to nadużycie 
żadnej nie ma, ani być może, gdyż obie strony 
tj tak wójt, który kwituje kontry buenta z odby­
tej powinności drogowej, jak i ten ostatni, mają 
wspólny interes, w razie dochodzenia twierdzą 
zgodnie, iż powinności tej stałe się zadość — 
wszelkie zaś przeciwne dowodzenia pokrzywdzo­
nych członków gminy, na n.c się nie zdały, bo 
jakżeż tu przeprowadzić dowód nieobecności?— 
Tak więc cały ciężar prestacyi dróg spada na 
najuboższych ludzi, których i tak już sama usta­
wa wyzyskuje na korzyść bogatazych, jeżeh bo­
wiem uiszczenie sześciu, a jakby teraz było, we­
dług propozycyi podkom itetu czterech dni robo­
czych, jest drobnostką dla zamożnego gospodarza 
na wsi, lub handlarza w miasteczku, to odrobie­
nie lub spłacenie takowych dla chałupnika w 
pierwszej a zarobmka obarczonego rudziną w dru- 
g itm , jest ciężarem do niezniesiema.

W szystkich tycn niesprawiedliwości projekto­
wana reforma n i e  usuwa — łagodzi je  wpraw­
dzie t e o r e t y c z n i e  przez wprowadzenie obo­
wiązku odrabiania po pół dn.a, od każdych 3 
złr. opłaconego podatku, p r a k ty  c z  n i  e je  Ju sa  
nie przynosi ż a d n e j  ulgi przeciążonym, ci bo­
wiem, którzy płacą podatek bezpośredni, będą, 
p r z e c i ę t n i e  biorąc, zmuszonymi do odrabia­
nia takiej samej prestacyi jak dotąd, a nadto do­
tknie takowa po wsiach ludzi, którzy jako nie 
mający żadnego mienia, wolni on niej byli. Czy 
taki nowy, a prawdę mówiąc, niesprawiedliwy 
ciężar nakładać na luźne żywioły wsi naszych, 
je s t rzeczą hezpieczną, to także pytanie, nad któ- 
rem należałoby się nieco głębiej zastanowić.

W razie wprowadzenia w życie projektowanej 
reformy, pozostaną nietknięte wszystkie złe stro­
ny teraźniejszej ustawy. Na wiosnę, jak dotych­
czas pracować będą przy drogach ludzie głodni 
i słabi, dla których praca ta, nie przynosząca 
drogom należytej korzyści, jest istną męczarnią. 
W jesieni znów ludzie ci tracić będą korzystny 
zarobek, będący częstokroć jedynym  ich sposo­
bem do życia. W ydziały powiatowe bez należy­
tych funduszów na adm inistracyę i konserwacyę 
dróg gm innych, pozbawione prawa egzekutywy, 
będą miały i nadal związane ręce.

Nie dosyć tego — reforma podkomitetu nie 
usuwając tych wszystkich braków, nagromadzi 
najrozmaitsze nowe trudności. I  ta k : przedewszy- 
stkiem  ciężar oDOwiązku drogowego zwiększy się 
i skomplikuje, członkowie gnnny bowiem będą 
musieli w przecięciu odrabiać tyle co i obecnie, 
a nadto w myśl proponowanej zmiany § 13, 
opłacać wyższy dodatek powiatowy. Obszary dwor­
skie jeszcze gorzej wyjdą, gdyż będą uiszczać po­
trójną prestacyę: raz od rodzin w obrębie icb 
zamieszkałych, powtóro od każdych 3 złr. opła­
canego podatku, po trzecie w podwyższonym do­
datku powiatowym. Taka potrójna opłata, wywoła 
nader skomplikowaną m anipulację. Z podwyższo­
nym dodatkiem  pow. nie będzie trudności — 
ale kto rozliczy w gminie należytość prestacyjną, 
od każdych 3 złr. należną? Kto potrafi dopilno­
wać jej ściągnięcia i zużytkowania? M anipulacja 
ta stworzy nową sposobność do nadużyć i obło­
wił illa niesum iennych wójtów i pisarzy gm in­
nych, a biura wydziałów pow. zasypie nowenn 
stosami aktów i zabierze *n  wszystek czas tysią- 
cznemi kom isjam i i dochodzeniami

(Dok. nast.)

t  Nr. 235.

„N. fr. Presse1* o statucie kolejowym.

W czorajszy nasz telegram prywatny, zamieszczo­
ny przez pomyłkę między telegramami biura ko­
respondencyjnego, doniósł nam o artykule N. fr. 
Presse, w którym zużytkowano argument® p. Ja ­
na S ta d n ic k ie g o ,  wypowiedziane w komisyi kole­
jowej Sejmu naszego, w celu wykazania niebezpie­
czeństwa r e o r g a n > z a c y i  s t a t u t u  k o l e j o ­
w e g o  i z w a l c z e n i a  w n i o s k u  p. H a u s -  
n e r a .  N ienaw istny ten artykuł N . fr. Presse, 
popierający p. Jan a  Stadnickiego i jem u podo­
bnych, brzmi jak następuje:

„N asi panowie Polacy nie pomijają najmniej­
szej sposobności, ażeby nie wyciągnąć z niej ja ­
kiejś nadzwyczajnej korzyści dla swegu kraju i 
swego narodu. Trzeba tylko czytać debaty nad 
statutem  organizacyjnym komisyi kolejowej Sejmu 
galicyjskiego, Który w istocie w dostateczny spo­
sób uwzględnia wszelkie federahstyczne życzenia, 
ażeby się ze zdziwieniem zapytać, czy winno się 
w podobny sposób przemawiać w reprezentacji 
kraju austryackiego i c i e r p i e ć  p e d o b n e  
d y s k u s y e ?  Słyszymy mowy o p r z e m y ś l e  
k r a j o w y m  i nagle roztrząsa się statut z takie­
go stanowiska, jakby chodziło o zadośćuczynienie 
m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j ;  słyszy się o rokowa­
niach między rządem a Polakami nad statutem , 
który winien być przecie ułożony podług wymo­
gów całego państw a; słyszy się o targach, o pod ■ 
mowach, o złamanych i niedotrzym anych przyrze­
czeniach; dochodzi nas ztam tąd cyniczne prawie 
wyznanie, iż kwestya statutu organizacyjnego z 
wielu stron pojmowaną bywa, jako kwestya jedy­
nie chleba dla G alicyi, że więc polscy posłowie 
zajęli odrębne stanowisko ze względu dostarcze­
nia posad swym ziomkom. Wszystko to się od­
bywa jawnie, bez żadnej osłony, całkiem otwar­
cie, jak gdyby te wyjątkowo, nadzwyczajne m te- 
resa, które się sprzeciwiają dobru państwa, były 
sprawiedliwe, jak gdyby jasne nie wykazano o 
iie obecne stanowisko polskiej frakcyi i wpływ 
jej przeważny nie zgadza się ze stanowiskiem 
monarchii.

Niezbywało wprawdzie na ludziach, którzy am­
bitnego paua Hausnera, odgrywającego dziś rolę 
zawziętego polomana, do spokoju przyprowadzili 
powołując się słusznie na § 7 statutu organi­
zacyjnego, gdzie wyraźne dla Polaków odrębne 
postanowienia językowe w służbie kolejowej zo­
stały zaprowadzone. Było to rzeczą nader zaba­
wną, skoro zrobiono uwagę, że walka przecito 
statutowi organizacyjnemu w Galicji zachęci ró­
wnież nieodzownie i Czechów do żądania czegoś 
podobnego i dla siebie. Do tego rzeczywiście 
dojdzie, a trzeba tylko odpowiedniego Hłożenia 
się spraw parłamt n tu, ażeby Czechom zupełnie 
tak samo do zwycięstwa dopomódz, jak się to 
rzecz miała z Polakami. Jest to rzeczą dokładnie 
wyjaśnioną, jakie niebezpieczeństwa mieszczą się 
w tym statucie organizacyjnym, wykazano bowiem, 
iż upaństwowienie kolei żelaznych w obecnej formie 
i w tym stanie statutu organizacyjnego, dopro­
wadziłoby do zprowincyonalizowania kolei i spra­
wiłoby, iż powoi coraz to mniej niemieckich u- 
rżędników w krajacL, gdzie mowa jest mięszaca, 
znalazłoby zatrudnienie przy państwowych liniach 
kolejowych. Jeżeli już aziś mów.., w Polsce o 
k r z y w d z e n i u  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y ,  to 
wkrótce podniusą się znów skargi o k r z y w d z e ­
n i u  n i e m i e c k i e j  m ł o d z i e ż y ,  a skoro te 
skargi raz się dadzą słyszeć, to będą one miały 
poważniejszą doniosłość niżeli te, któremi się o- 
becnie W ydział kolejowy Sbjmu galicyjskiego zaj­
muje. Nie należy sobie lekceważyć rezolucyi, któ­
rą powzięła kom isja  kolejowa. Wiadomą jest rze­
czą, że wszelkie podobne uchwały są instrukcją , 
którą dyplomaci nasyłani do Bady państwa z Ga- 
licyi za obowiązującą uważają. Wkrótce więc roz­
winie się walka o koleją żelazne na całej linii 
prawicy i okaże się rychło, iż przepowiednie o- 
parte na statueie, nie tylko że się spełnią, ale 
nawet w nader krótkim czasie spełnić się
muszą.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  10 paździ ernika.

E u r k o  został mianowany członkiem Rady 
państw a w P e te rsb u rg u , co dało powód do no­
wych pogłosek o r e f o r m a c h  a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h  w Królestwie Polskiem . Do N . fr. 
Presse z tego powodu zapew ne, że Nowosti po­
ruszyły tę kw estyę, telegrafują z Petersburga, 
że powołanie gen. U urki do petersburskiej Rady 
pańbtwa, uważają tu powszechnie za zostające 
w związku z zamierzoną reformą Królestwa Pol­
skiego. Rząd ma zwracać odtąd swą baczność 
n i e  t y l e  n a  r u s y f i k a c j ę  K r ó l e s t w a ,  ile 
na północno-zachodnie prowineye (Litw ę), które 
dla rosyjskiego żywiołu o wiele korzystniejsze 
ozanbe przedstawiają. Ucisk języka polskiego w 
Królestwie, ma być nawet częściowo zaniechany, 
ale natomiast zadanie gon.-gubernatora Kochano - 
wa na Litw ie, określają tu, jako stanowczo rusy- 
fikatorskie.

Kochano w uważany jest i w kołach rosyjskich 
za nieprzebłaganego wroga polskości, a jego mi- 
sya za równobrzmiącą z rusyfikacyą „za każdą 
cenę". W ażnym krokiem do tego celu ma być 
koniereneya biskupów prawosławnych w W ilnie, 
na klórą bardzo liczne zaproszenia rozesłano , a 
która zajmować się będzie naradą nad środkami 
„poskromienia m.ejscowego duchowieństwa kato­
lickiego". K onferencja ta odbędzie się jeszcze 
przed końcem bieżącego roku.

W sprawie p r z e ś l a d o w a n i a  k o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o  n a  L i t  w ie  piszą Petersburskija 
Wiedomosti:

„Zwrot w życiu cerkiewnem do dawnych oby­
czajów, który wyraził się w zwołamu do Kijowa 
miejscowego soboru w celu obmyślenia środków 
przeciwdziałania sztundiie, szerzącej się coraz bar­
dziej w południowo-zachodnim kraju, jeżeli ma­
my wierzyć świeżym wiadomościom, znajduje no­
we jeszcze potwierdzenie. W edług mformacyj ga­
zety Swiet, jeszcze w ciągu obecnej jesieni ma 
zebrać się drugi miejscowy sobór w W ilnie a to 
dla narad nad interesam i i potrzebami prawosła­
wia w kraju północno-zachodnim. Też same źró­
dła u trzym ują, że przyszły sobór będzie jeszcze 
liczniejszy i zgromadzi jeszcze większą liczbę bi­
skupów niż w Kijowie. Widocznie państwowe

N O W A  R E F O R M A .

życie rosyjskie w spornym, jak  wyrażają się Pu- 
lacy, kraju, przemówiło głośniej i m ętniej od cza­
su nominacyi generał-lejtnanta Kochanowa i do­
prowadza się do harmonijnej zgody z rdzennym 
pierwiastkiem wszechrosyjskiego życia — cerkie­
wnym, pierwiastkiem, który zawsze był przed­
miotem szczególnych napaści ze strony sprawy 
polsko-katolickiej. W spominaliśmy już, że zasada 
soborów, dla szczególnych politycznych względów 
niestosowana już od 200 lat w życiu rosyjskiem, 
w pokrewnym nam grecko-unickim kościele dw u­
krotnie była zastosowaną, a to w przedmiocie 
ponownego połączenia z prawosławiem. W spo­
mnienie o tern niewątpliwie żyje w pamięci na­
rodu i jego duchowieństwa, z którego wielu je­
szcze pamięta jak nosili tonsurę i maczali palce 
w „święconej" wodzie. Gromadzili się oni już 
dwukrotnie dla oswobodzenia się od rzymsko- 
polskiej opieki duchownej i naturalnie ucieszą 
się teraz, żu przeciw intrygom wojującego kato­
licyzmu wystawioną będzie taż sama broń du­
chowna. Nie mając prawa twierdzić tego katego­
rycznie, możemy wszelako przyznać w znacznej 
mierze wiarygodność dochodzącym nas wiadomo­
ściom, że nowy miejscowy sobór został wywoła­
ny silniejszemi objawami owego wojującego ka­
tolicyzmu, które wyraziły się w zajścia z ks, Mo- 
rawiczem & rozpoczęły właśnie z chwilą miano­
wania nowych polskich biskupów, na mocy kon­
kordatu z Wai,yŁanem. “

N. Frołom  zamieszcza list Iw ana N a u m o w i -  
c z a  i P J o s z c z a ń s k i e g o  datowany z Mo­
skwy, w którym prowodyry rusofilscy zaprzecza­
ją ,  aby wyjechali do Kijowa jako w ysłanni­
cy galicyjscy i otrzymali tam rozmaite kwoty na 
cele rusofilskie dla Galicyi. Brali oni udział w u- 
roczystościacb kijowskich tylko jako zwyczajni 
goście, oglądali pamiątki Kijowa i tak w Kijo­
wie, jakoteż obecnie w Moskwie starają się jedy­
nie o rozpowszechnienie pism swoich oraz po­
szukują materyałów dla przyszłych prac swoich. 
Wszystkie inne cele, podsuwane ich podróży o- 
bliczone są na „obamenie łehkow irnoj pubłyki“.

Tenże N . Prołon, rzuca się w ustatn im num e­
rze na Gaeełę Narodową, za szerzenie zdaniem ru- 
sofilskiego organu oszczerstw ua Iw ana Naumo- 
wicza. — Gaz. Nurod nie cofa jednak dawniej­
szych swych twierdzeń i powiada raz jeszcze:"

Naumowicz nadesłał listy pod adresem pojedyn­
czych uczniów z odezwą, aby się udali do matki 
Moskwy, a przy odezwach załączył ruble na dro­
gę i przepustki moskiewskie, aby ci uczniowie 
bez przeszkody od władz moskiewskich granicz­
nych mogli przekroczyć granicę. Dwóch uczniów 
nazwiska, którzy wydalili się w skutek podobnych 
tistów do Moskwy, są m m  w iadom e; »ą to : Jó ­
zef Sajko, syn nauczyciela wiejskiego, i Łysko, 
obaj z VI klasy c k. g mnazyum akademickiego 
ruskiego. W raz z nimi wyjechali dwai inni, któ­
rych nazwiska nie wi«n y, a przedtem już czte­
rech innych znowu.

Korespondent nasz z Kijowa doniósł nam, że 
ks. Naumowicz zażądał 10 stypendyów dla ucz­
niów z Galicyi, co przejdą na prawosławie, i 
zdaje się, że te stypendya zostały mu udzielone, 
a owi uczniowie właśnie przez niego są zawe­
zwani w celu, »by tarę przejść na prawosławie 
i wziąć stypendya. Jakie przeznaczenie m a być 
tych uczniów w przyszłości, tego korespondent 
nasz nie doniósł. Czy to ma być gwardya Nau- 
mowicza do propagowania prawosławia w Ga­
licyi ?“

Onegdaj przybył w towarzystwie prof. Nowic­
kiego m inister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  do 
Ż y w c a ,  który objeżdża obecnie granicę węgier- 
sko-galicyjską w celu in spekcji kultury leśnej 
i zarządzenia zalesień ku ochronie źródeł.

S e j m  ś l ą s k i  uchwalił na wniosek D o r a- 
z i l a  i towarzyszy wezwać W ydział krajowy, by 
rozpoczął przedwstępne narady nad projektem 
założenia kanału między Odrą a D unajem  i po­
rozumiał się w tym celu z Wydziałami krajowy­
mi interesowanych w tej sprawie prowincyj. Wy­
dział kraj. ma w przyszłej sesyi sejmowej zdać 
o tern sprawę.

„ W o j n a  o w o ł y "  między Trans i Cislitawią, 
która zaczęła przybierać bardzo drażliwy charak­
te r w skutek wystąpienia Pester Lloyda  i Netn- 
zet ucichła przez cofnięcie zakazu wprowadze­
nia bydła z Węgier i Siedmiogrodu w granice 
A ustryi. Organa węgierskie stanowczo utrzymują, 
iż nie ma najmniejszej obawy zarazy na bydło. 
Naszem zdaniem ostrożność jest zawsze wska­
zaną.

R e z u l t a t  w y b o r ó w  d o  p a r l a m e n t u  
niemieckiego, które się odbędą dnia 28 paździer­
nika, ogłoszonym zostanie przez komisarzy wy­
borczych d. 1 listopada. Wybory ściślejsze odbę­
dą się do dnia 15 listopada tak, iż najpóźniej 
w dniu 19 listopada musi być wiadomy ogólny 
rezultat wyborów.

Jak wuusić można z tego, co mówią w urzę­
dowych sferach niemieckich, przedmiotem dysku­
s j i  w R a d z i e  s t a n u  będzie subweneya dla 
parowców, rozszerzenie ustawy o zabezpieczeniu 
robotników i wniosek zaprowadzenia pocztowych 
kas oszczędności, nie zaś, jak utrzymywano pod­
wyższenie podatków, zwłaszcza od interesów gieł­
dowych, ani też roztrząsanie wmoskuw pruskich. 
Usunięcie kwestyi podatkowej z pod obrad wy­
daje się prasie niemieckiej bardzo dobrym zwro­
tem w polityce wewnętrznej, powszechnie je ­
dnak sądzą, i i  uprawa podatku od manipulacyj 
giełdowych bądź co bądź przyjdzie na stoł w te­
gorocznej jeszcze sesji parlam entu. Wprawdz.e i 
przeciwko tomu występują, zwłaszcza partya na- 
rodowo-liberalna, lecz inne stronnictwa, jak cen­
trum  i skrajni konserwatyści, radziby odnośne 
wnioski poprzeć i przeprowadzić, i dlatego już 
dziś przez swoje organa nawołują do przyspasa- 
biania dostatecznego m ateryału.

W e wtorek odbyło się w B r u k s e l i  p u b l i ­
c z n e  p o s i e d z e n i e  l i b e r a l n e g o  z w i ą z ­
k u  b e l g i j s k i e g o  w celu ułożenia listy kan­
dydatów, którzy na d. 19 b. m. ubiegać się ma­
ją o godność radców gm innych. Podczas rozpraw 
przyszło do gorącej sprzeczki między przywód­
cami umiarkowanej i skrajnei lewicy. Umiarko­
wani uważają kandydaturę Jansona po ostatnich 
wyborach do Izby za niemożebną, oraz obawisfą 
się s ię , aby kandydaci z klasy robotniczej nie 
odnieśli nad innym i tym razem przewagi. Skraj­

na lewica sprzeciwiała się temu zapatrywaniu 
umiarkowanych.

Francuska k o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradowała 
dnia 8 b. m. nad środkami przywrócenia równo­
wagi w budżecie państwa. Głównie zastanawiano 
się uad te m , co lepiej będzie przyjąć: czy r e ­
dukcją  am ortyzacji, czyli zaniechanie zaciągnię­
cia pożyczki. W końcu uchwalono nie brać wcale 
inieyatywy w tym względzie, lecz prosić rząd, 
aby odpowiednie wnioski sam postawił.

Ju ż  dawniej rozpuszczona wiadomość o zastą­
pieniu dotychczasowego m inistra handlu p. B e -  
r i s s o n a przez R o u v i e r  a stanowczo się teraz 
potwierdza. H e r i s s o n  mi  być mianowanym 
wiceprezydentem Rady państwa.

Depesze nadchodzące ostatniemi dniami z T o  n- 
k i  n u do rządu francuskiego głoszą o zwycięstwie 
armii republiki, odniesionym nad chińskiemi woj­
skami w dolinie rzeki Lochnan. Guzie i w jakich 
okolicznościach spotkanie nastąpiło, dokładnie nie 
donoszą sprawozdania. Tyle tylko domyślać się 
można, że walka była zacięta, kiedy przy zwycię­
stwie ze strony francuskiej liczą 4 zabitych i 20 
rannych. Są to liczby w stosunku do liczby żoł­
nierzy europejskich bardzo wielkie, gdyż cała 
armia tonkińska nie wynosi 6000 ludzi, a nadto 
walczy ona rozprószona w różnych miejscach.

Z Londynu donoszą do Frankfurt Ztg. że 
doręczoną już została s k a r g a  przez francuski, 
austryacki i włoski k o m i s a r y a t  d ł u g u  e- 
g i p s k i e g o ,  przeciwko Nubar-paszy, ministro 
wi finansów M usiała paszy — przeciw angiel­
skiemu członkowi zarządu kolei żelaznych p. Le 
M esurier — przeciw egipskiemu członkowi te­
goż zarządu. Ali paszy Riza, przeciw gineralue- 
mu dyrektorowi kasy podatkowej p. Uaillard, i 
przeciw gubernatorom czterech prowiucyj, któ­
rych dochody skarbowe jako rękojmia długu uwa­
żane być miały. Term in stawienia się przed mię­
dzynarodowym trybunałem  w Kairze, naznaczono 
na 20 października. Go się tyczy ostatniej w ze­
szły piątek przeprowadzonej narady nad angiel­
skim wnioskiem względem ułożenia budżetu na 
rok 1885 — to wszyscy obecni, jako to : Lord 
Northbrook, Barmg, Nubar-pasza, Mustafa-pasza, 
Vincent i inni zgodnie zatwierdzili powstawiane 
w budżet pozycye przez londyński komitet. Zmia­
ny poczyniono bardzo nieznaczne, Ogólna suma 
na wydatki uchwalona ma wynosić — jak utrzy­
muje D aily Telegraph 9 milionów 231 tysięcy 
funtów szterlingów — podczas gdy dochody nie 
przekraczają 885 tysięcy funtów szterlingów. N ie­
dobór więc znów olbrzymi. — Dziennik ten u- 
trzymuje również, że redukeya procentów zjedno­
czonego państwowego długu wyniesie 1 prc. a długu 
uprzyWiliowanego ’/* Prc- — zaraz po zapłace­
niu kuponów listopadowych. Doniesienia tego uie 
można jednak przyjąć bez zastrzeżenia, wiadomo 
bowiem, że nawet w Londynie uważano reduk- 
cyą 7s procentową za żupełnie wystarczającą. 
Giekawem więc jest, do jakiego punktu zechcia- 
noby rozszerzyć wartość gwarancyi, aby utrzy- 
mać równowagę przy tak znacznem zniżeniu pro­
centów.

Oprawy miejskie.

Prawie wszystkie budynki, w których się mie­
szczą władze rządowe w Krakowie, oą własnością 
osob pryw atnych a rząd opłaca tytułem  komor­
nego dość znaczne kwoty. Są to pozostałości da­
wnego system u rządzenia w Galicyi, uwydatnia­
jącego się w tem, iż rząd, a względnie skarb 
państwa jest tylko właścicielem koszar, szpitali 
wojskowych, fortyfikacyj, ujeżdżalni i prochowni, 
w końcu domow więziennych. Jakżeż inaczej jest 
w prow incjach niemieckich. Dość wspomnieć o 
wspaniałych monum entalnych budowlach rządo­
wych w W iedniu. U nas, w szczególności w K ra­
kowie, pierwszym krokiem ku lepszemu jest bu­
dowa gm achu uniwersyteckiego, która atoli wsku­
tek nieznanych zakulisowych tajem nic, żółwim 
postępuje krokiem w roku bieżącym. Starostwo 
ze wszystkiemi ubocznemi urzędam i, urząd głó­
wny podatkowy z wszelkiemi likwidatorami, pro- 
kuratorya skarbu, skarbowa dyrekcja powiatowa, 
urzęda miernicze, sem inarya rządowe, starostwo 
górnicze, a nawet dwa gimnazya i część trzecie­
go mieszczą się prócz wielu kancelaryj wojsko­
wych w budynkach będących własnością osób 
pryw atnych. L uznaniem przeto przyjęliśmy wia 
dorność o wysianiu przez rząd do Krakowa pp. 
Kocha von L an g en tren , radcę ministeryalnego, 
tudzież tietza, szefa departam entu budowniczego, 
obu z m inisterstwa handlu, z poleceniem zbaua- 
ma w sponie z prezydentem  drem W eiglem sto­
sunków micjscowycn, celem zakupienia najodpo­
wiedniejszego gmachu lub placu budowlanego dla 
urządzić się mającego w Krakowie gmachu po­
cztowego na 2600 metr. kwadr, pod jednym  da­
chem ula urzędów pocztowych i telegraficznych. 
Gmach ten  ma być zastosowany do dzisiejszego 
system u 5 kilowych przesyłek z odwożeniem tych­
że wprost do pomieszkania adresatów , nieiiaru- 
szając dotychczasowej filii w Sukiennicach i na 
dworcu kolei. Komisya powyższa wspólnie z na­
czelnikiem poczty DawidoAskim, tudzież z na­
czelnikiem stacyi telegraficznej Mullerem, w koń­
cu z naczelnikiem budownictwa miejskiego Nie­
działkowskim udała się najprzód do budynków 
istniejącej poczty i telegrafu, co do których go­
ście wiedeńscy, szczególnie co do pomieszczenia 
poczty wyrazili się, u  jest zaszczupłem i nie po­
siada miejsca na odpowiednie składy. Panowie 
ci wyrazili obaw ę, iż po ekspiracyi kontraktu 
dzierżawy w roku 1888 czynsz dotychczasowy 
w kwocie 11.200 złr. opłacany, znacznie będzie 
podniesionym. N iestrudzony prezydent miasta do 
godziny 2 i pół po południu oprowadzał kom isję 
po różnych miejscach dogodnych dla publiczno­
ści śródm ieścia, w którychby gmach pocztowy 
mógł być wybudowany. Oglądano realność Mi 
chałowskich obok 0 0 .  Kapucynów, plac 0 0 . F ran ­
ciszkanów , plac miejski przy realności św. Du­
cha , tudzież plac obok koszar straży pożarnej, 
własnością p- Stanisława Armołowicza będący. 
vV tem  ostatniem  miejscu goście wiedeńscy wy­
pytując się o stosunki budowlane koszar straży 
pożarnej, wstąpili do budynku tego, gdzie z po­
lecenia prezydenta miasta straż pożarna zaalar­
mowaną została. Panowie Koch i Setz byli nie 
pomału zdziw ieni, gdy w 80-tej sekundzie wy­
danego rozkazu na alarm przez prezydenta mia­
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sta pierwszy pluton, czyli tak zwańe pierwsze po­
gotowie z wszystkiemi przyrządami z Wojskową 
precyzyą było gotowem do wyjazdu z koszar. To 
też panowie ci nie szczędzili straży pożarnej kra­
kowskiej zasłużonej, a nawoi przez cesarza przy­
znanej pochwały.

Najbardziej przypadł do gustu komisyi plac 
św. Ducha. Wobec atoli zamierzonej budowy 
gmachu teatralnego, trudno przypuścić, aby mia­
sto zgodziło się na sprzedaż tegoż. Prędzej zgo­
dziłoby się miasto na sprzedaż placu przed real­
nością p Armołowicza na K otłow em , gdzieby 
gmach taki mógł stonąć na tej parceli, tudzież 
na parceli p. Stanisława Armołowicza. Co do 
parcel budow lanych, będących własnością osób 
prywatnych, to zależeć będzie od umowy z rzą­
dem. W yrażamy już jednak na tem miejscu ży­
czenie. aby postawić się mający gmach pocztowy 
stanął w miejscu dogodnem di i publiczności, 
w pobliżu śródmieścia i stacyj tramwajowych.

O p r a w y  s ą d o w e .

Skrytobójcze morderstwo w Lutczy.
K ra kó w , 9 października.
(Ciąg dalmy.J

Wczoraj po pułudniu o godz. 4 rozpoczęła się 
rozprawa dodatkowemi wywodami zastępcy proku­
ratora p. Łozińskiego co do zbrodni zarzuconej 
oskarżonym, a w szczególności przeciw Gitli R 5- 
terowej W k o mu z;obiwszy krótkie resutni co 
do dowodów, jakie przemawiają przeciw oskar­
żonym , przytoczył jeszcze p rokura t r jeden do­
wód , który mu się na myśl n a su n ą ł, co do ob- 
wionych małżonków Bitterow. Przez dłuższy już 
czas mając do czynienia, jako oskarżyciel pub li­
czny, z różnemi zbrodniami ludu wiejskiego, je­
szcze z tak straszną zbrodnią się nie spotkał. — 
W ieśniak nasz, według jego słów, zdolny jest do 
zamordowania drugiego, ale pobudki, jakie go do 
tego nakłaniają, są zupełnie innego rodzaju. Lud 
nasz sprawę schańbien a tłumaczy subie dość 
wolno, jak  mieliśmy liczne tego dowody, które 
były przedmiotem rozpraw w tej sali. Także i 
sposób, w jaki nasz wieśniak życie drugiem u od­
b iera , je s t całkiem odm ienny od obecnego wy­
padku. Zadaje on ciosy zwykle prze/- s lne ude­
rzenia, wskutek którego śmierć następuje, ale do 
takich operacyj, jakich przedmiotem była F ran ­
ciszka M nich nasz wieśniak me jest zJ j|n v m , 
kto tylko zna bliżej nasz Jud,  teu pr/yzua, iż 
takie, jak obecne, morderstwo popełnić może czło­
wiek wyrafinowany.

Po oskarżycielu publicznym zabrał głos dr. M a- 
c h a l s  k i ,  który z właściwą sobie jędrnością i 
zwięzłością przechodził po kolei przytoczone przez 
prokuratora dowody, poddając je  przy tem ścisłej 
krytyce. Wspomniał on na początku przemówie­
nia, iż niewłaściwem je s t twierdzenie prokuratora, 
że zbrodnia ta je s t  za straszną na wiek XTX 
Dalej przedstawia przebieg tej sprawy, Wopomina 
o niekorzystnym werdykcie sędziów przysięgłych 
w Rzeszowie i o zniesieniu tegoż przez trybunał 
kasacyjny w W iedniu. Odrzuca on w tym wzglę­
dzie tw ierdzenie prokuratora, jakoby tryDunaz ka­
sacyjny unieważnił wyrok tylko z jednego powodu, 
Ze opinia lekarzy  p iz y  obdukcyi m e była pod­
daną następnie do orzeczenia fakultetu medy­
cznego w Krakowie. Powodem dalszym kasacji, 
według obrońcy był motyw religijny, na pod­
stawie którego prokuratorya w Rzeszowie całą tę 
sprawę osnuła. Ten motyw w oczach sądu naj­
wyższego był bez znaczenia.

Przytacza dalej, że żydzi już od 500 lat żyją 
pomiędzy nami, a w archiwach sądowych me 
ma ani jednego podobnego wypadku, gdzieby 
powodem zbrodni miał być motyw religijny, o- 
prócz ostatniego „Tisza E slar" na Węgrzech, 
którego korzystny koniec dla obwinionych do­
brze jest wszystkim znany. Dalsze motywa do 
zbrodni przytoczone przez Ookarżyciela publiczne­
go jak wstyd Rutera, że fYanciszk- M oich znaj­
dowała się skutkiem niego w odmiennym stanie, 
obawa, że córki nie będzie mógł korzystnie wy­
dać za mąż, i że przyszłe dziecię, które miało 
światło dzienne oglądać, upomni się o swoje 
praw a, wszystkie motywa uważa obrońca za 
mało znaczące. Bo co do pierwszej, to wstyd 
jest głów nie po stronie kobiety ; drugi zaś po­
wód obala twierdzeniom, że B itter właśnie byłby 
się spieszył z wydaniem córki za mąż, a rzecz la 
przeciwnie się m iała; przed trzecią zaś obawą 
mógł się łatwo sądem zasłonić. W dalszein prze­
mówieniem do sędziów przysięgłych przedstawia­
jąc osobę obwinionego Mojżesza Rittera twierdzi, 
że mieli sposobność przypatrzeć się jom u przez 
9 dni, ż e je s t to  żyd chłopski, a raczej chłop ży­
dowski, nie truduił on się lichwą, ani szynkiem, 
utrzymywał się zaś z trafiki, z uprawy pola, i 
z pośrednictwa w kupnie na jarmakach, że wi­
dzą z jego zachowania się, że nie jest on gwał­
townym, krwiożerczym, aby miał taką zbrodnię 
popełuić. Sam ks. proboszcz Drzewicki oświad­
czył, iż zawsze go uważał za uczciwego człowie­
ka. A rgum ent co do czystości obyczajów żydów 
przemawiać powinien za obwinionemi, któremu 
przecież łatwiejby przyszło na wypadek posądzenia 
go o ojcowstwu zasłonić się zbrodnią krzywoprzysię­
stwa, za którą otrzymałby jeden rok więzienia.an.zeli 
nak łanuc żonę i dzieci do pomoey w dopełnie­
niu tak strasznej zbrodni. Obrońca twierdzi, iż 
noc na 5 grudn ia  1881 r. była widną i jasną 
księżycową, że ciężar taki, jakim są zwłoki do-* 
rosłego człowieka, niesione w biaiem obwinięciu 
musiałyby być z daleka widziane, a wskazaną 
przez inżynierów drogę uważa za płód wybujałej 
wyobraźni. Przytacza dalej obrońca zeznania 
wszystkich świadków nie przypisując im konse­
kw encji podanej przez prokuratura. Zeznania 
Stochhńskiego nważa obrońca, za zupełnie nie- 
wiarogodne, niewiarogedność tychże stwierdził 
werdykt sędziów przysięgłych w Rzeszowie, we­
dług którego nie przyłożyli ci żadnej wagi co 
do przyznania Stochlińskiego, powołując także 
Bailę i Ghaję R itter jako współwinnych zbrodni. 
Zresztą chirug Majdi pierwszy obducent zwłok 
Franciszki M nich nie uwidocznił w protokule 
sekcyjnym ^wych spostrzeżeń co do poderżnię­
cia gard ła Franciszki Mnich i przypumniał sobie 
o tych tak ważnych obrażeniach dopiero w 20 
miesięcy po sekcyi, gdy jako świadek przez gę- 
d/.ego śledczego w Krakowie był przesłuchiwany. 
W końcn zastrzegł sobie obrońca jeszcze głos po 
przemówieniu prokuratora.
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N astępnie zabrał głos obrońca Marcelego Sto- 
chlińskiego dr. K a p i s z e w  s k i, puddaje on przy­
znanie pierwotno swego klienta pod ostrą kryty­
kę wykazując, iż tenże z powodu swego złego 
zachowania i nagannego żywota nie zasługuje na 
żadną wiarę, i że już w obec sądu w Rzeszowie 
zeznaniom tegoż nie bardzo wierzono. Przecno- 
dząc pojedynczo poszczególne przyznania Scooh- 
lińskiego, stwierdza obrońca ten niewiarogodność 
zeznań, a czyniąc je w wysokim stopniu wątpli- 
wemi, pozostawia ocenienie wiarogodności osą­
dzeniu i rozwadze sędziów przysięgłych.

Szczególną uwagę wzbudziła obronił doc. Dr. 
Józefa Rjsenblata. Mówca ten zwrócił się prze- 
dewozystkiem z apostrofą do oskarżyciela publi 
cznego, dziękując temnż wymownie, iż w akcie 
oskarżenia, nie mniej w oskarżeniu samem przed- 
południowem nie położył głównego nacisku na 
pobudkę^ do wykonania m orderstwa w Lutczy 
przez prokuratoryę w Rzeszowie podniesioną. Z 
zadowoleniem konstatuje, iż opuszczone zostały 
w ten  sposób motywa lytualne

Obrońca odwołuje się do sumienia sędziów przy­
sięgłych, upraszając tychże, aby nie zważając na 
widlki rozgłos, jaki ma sprawa ich rozsądzeniu 
oadana w całym cywilizowanym świecie, rozwa­
żyli, że zbrodnia tak ciężka, jakiej się dopuszczo­
no na osobie Franciszki M nich bez różnicy sta- 
nn i wyznania sądzoną być winna. Zbrodni do­
puszczali się wyznawcy najróżnorodniejszych re- 
ligij i narodowości. Zbrodnia je s t złem między- 
narodowem. Ourońca ten żąda od przysięgłych, 
aby z całą sumiennością i bezstronuością ocenili 
wszelkie okoliczności, tak za obwinioną Gitlą Rit- 
ter, jakoteż i przeciw tejże przem awiające; na­
stępnie zwalcza obrońca w ożywionem przemó­
wieniu wszelkie poszlaki nagromadzone, a przez 
prokuratoryę wprowadzone przeciw Gitli R itter 
co do współwiny w tak okropnej zbrodni, jekiej 
ofiarą paść m iała Franciszka M nich. Ostra kry 
tyka, loiczna konsekw encja i silna argum entacja 
wywarła Da słuchaczy nie małe wrażenie. Dziś 
po połndniu zgromadzili się na sali najznakomit­
si prawnicy ze stanu sędziowskiego jak i obroń­
ców, jako to: prezydenci sądów, Zborowski i Ozysz- 
czan, radca dworu Nalepa, a z pewnością w ięk­
sza połowa wszystkich sędziów, urzędników, pro- 
kuratoryi i wszystkich adwokatów zapełniła salę. 
Rozprawę o godzinie wpół do ósmej odroczono 
do dn ia  następnego.

K r a k ó w ,  10 października.
P rzeJ rozpoczęciem rozprawy dzisiejszej zgło­

sił się obrońca Stochliuskiego dr. K a p i s z e w- 
s k i ,  celem faktycznego sprostowania swych wąt­
pliwości podanych w dniu wczorajszym , jakoby 
przyznanie Stochlińskiego nie było wiarogodnem, 
przeciwnie wszelkie protokóła uznaje on za auten­
tyczne, m niem a je d n a k , iż sprawcą moralnym 
zbrodni był Mojżesz Ritter.

N astępnie odpowiada p. p r o k u r a t o r  na 
obrony wszystkich trzech obrońców, zarzuca obro­
nie, iż pojedyncze okoliczności z oskarżenia zo­
stały wyięte i tylko strona dodatn:a tychże przed­
stawioną bez związku z innem  okolicznościami 
faktycznem i, a to głównie z przyczyny, iż obe­
cnemu oskarżeniu służyły za podstawę inne 
motywa, jak oskarżeniu wniesionemu przez pro­
kuratoryę w Rzeszowie. Zdaniem osaarżema orze­
czenie lekarzy sądowych w tej sprawie zatwier­
dzone orzoezeuiem wydziału lekarskiego w Kra­
kowie je s t |a sn em ; — oskarżenie przeczy, aby 
położenie obrony było dlatego tak trudnem , gdyż 
przysięgłym stoi żywo w pamięci przeprowadze­
nie rozprawy i nagromadzone poszlaki — a obroń­
cy dopiero przy końcu rozprawy sytuację całą 
wyjaśnić są w stanie i przychodzą z faktycznymi 
dowodami za późno. — P. prokurator zwracając 
się do składu sędziów przysięgłych, a przypom i­
nając im żywo zeznania świadków p ro s i, aby 
z pominięciem wywodów obrońców tylko mieli 
przed oczyma wynik rozprawy samej. W końcu 
zbija p. prokuratoi wszelkie okoliczności w obro­
nie na uniew innienie obwinionych przytoczone, 
obstając w zupełności przy motywach swych po­
przednio wyłuszczonyth.

Obrońca Mojżesza Rittera dr. Machalski zarzu­
ca, iż p. oskarżyciel przedstawia raz obwinione­
go M. S iochlińskiego, jako wyrzutka społeczeń­
stwa, a następnie opiera oskarżenie swe na jego 
przyznaniu — uznaje przeto całą budowę dowodu 
przeciw obwinionemu Mojżeszowi Ritterowi za 
wątłą. Dziwi to ODrońcę. iż prokurator pominął 
twierdzenie obrony co do pobudek zbrodni mil­
czeniem — obstaje przy tem, i i  orzeczenie W y­
działu lekarskiego dla braku snbsiratu do orzecze­
nia było niedokładnem , a raczej niewyczerpują- 
cem. Dalej zbija obrońca tw ieidzenia prokurato­
ra, przedstawia jeszcze raz wszystkie dla swego 
klienta korzystne momenta i kończy przemówie­
niem  do sędziów przysięgłych, aby pytaniu od­
noszącemu się do Mojżesza R ittera z spokojnem 
sumieniem zaprzeczyli.

Obrońca Stochlińskiego dr. Kapiszewski, opie­
rając się ba znajomości ludu naszi go twierdzi 
iż ma przekonanie, iż czynu tak wielce zbrodni­
czego me mógł się Stoehhński sam dopuścić, 
lecz musiał mieć doradcę jakiegoś f a n a t y k a .

W tem miejscn zwrócił przewoc n czący uwagę 
tegoż obrońcy, a^y w swych wywodach pominął 
wywody re lig ijn e ; — a gdy p. obrońca wskazał 
na podobne wypadki fanatyzmu w Nowym Sączu, 
odebrał mu glos.

Także i obrońcę dra Rosenblatta upomniał pro* 
zydująey co do niektórych przez niego użytych 
wyrazów, jak „komedya" i t p., poczem tenże 
następnie w treściwej objektywnej obronie zwal­
czał wymownie tw ierdzenia oskarżyciela.

Streszczenie rozprawy (resume) nastąpi o go­
dzinie 4 po południu tak, iz je«zcze może przed 
wieczorem zapadnie werdykt przysięgłych. Żale- 
żeć to będzie od rozciągłości wywodów p. prze­
wodniczącego radcy Lubaszka.

K r o n i k a .

K raków ,  l o  października.

Za spokój dU8Zy ś. p- Marcina Lelewela Bore- 
lowskiego dowódca z P°d '“rza w r. 1863, od­
będzie s'ęjutro w kościele 00 . Bernardynów o godzi­
nie ] O-tcjżałobne nabożeństwo.

Raba szkolna krajowa uznała konieczną potrze­
bę rozdzieleni- klas w bieżącym roku szkolnym w

szkołach ludowych krakowskich, z powoju ich prze­
pełnienia, na oddziały równorzędne, tak, ii  zachodzi 
potrzeba zamianowania aż dwudziestu dwóch posad 
tymczasowych nauczycieli i nauczycielek.

Posiedzenie rady miasta odbędzie się w ponie­
działek d. 13 października 1884, na któreu uma­
wianą będzie skrawa zakupienia machin systemu 
Tallarda dla czyszczenia kloak. Machiny te z powo 
du ustania przywileju są obecnie tańsze Na posie- 
tzeniu tem załatwione będą j inne bieżące sprawy 
miejskie.

W sprawie oświetlenia miasta przewodniczący 
sekcyi ekonomicznej radca m. Friedlein i dyrektor 
budownictwa miejskiego p. Juliusz Niedziałkowski 
wyjeżdżają dziś w podroż do Wiednia, Prag , Berna 
i Temeszwarn.

Resurska mieszczańska. W poniedziałek o go­
dzinie 7 wieczorem odbędzie się walne zebranie 
członsów w celu wyborn komitetu resursy.

Loterya fantowa na dochód ubogich pod opieką 
Tow. św. Salomei zapowiadana już dawniej, a dla 
różnych przeszkód odłożona, odbędzie się stanowczo 
w niedzielę w hali Sukiennic w połączeniu z kon­
certem. Początek loteryi o godzinie 4-tej po połu­
dniu. Przypominamy, że wygrywa każdy trzeci los.

W „Ognisku1 stowarzyszeniu drukarzy krakow­
skich, w niedzielę dnia 12 października b r. od­
będzie się amatbiskie przedstawienie. Odegrane będą 
„Dz eciaki" L. Świderskiego i „Chłopi arystokraci 
obrazek ludowy W. Anczyca. Przedstawienia w „0- 
gaisku“ wyrobiły już sobie w latach poprzednich 
renomę i nie tylko między kolegami, lecz i u szer­
szej publiczności cieszą się wielkie m powodzeniem.

Koło nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
pierwsze posiedzenie zwyczajne w niedzielę dnia 12 
października b. r. o gudzinie 10 przedpołudniem w 
Collegium minus (II piętruj. Porządek dzienny: 1) 
Program czynności krakowskiego koła (referent prof. 
dr. Kulczyński). 2) Wniosek wydziału w sprawie 
rozszerzenia organizacji Koła ua grona nauczycielskie 
miast sąsiednich (leferent sekretarz). 8) Dyskusja 
nad programem ozasopioma poświęconego sprawom 
Towarzystwa (referent prof. di. Aug. Sokołowski). 
4) Wybór dwóch członków wydziału w myśl §. 2 
regulaminu. 5) Wnioski członków. W  imienin wy­
działu ^sprasza na to posiedzenie wszystkich człon­
ków Kita, tudzież te osoby, które życzą sobie przy- 
sląpió do kraKowskiego Koła nanozyc:eli szkół wyż­
szych. M ichał Dobrzyński przewodniczący, Ludo- 
m ił German sekretarz.

Dr. Dybowski bawiący obecnie w Warszawie 
przywiózł z ostatniej wycieczki na Litwę, kilkana­
ście zdjętych przez siebie klisz fotograficznych, przed 
stawiających pamiątki związane z imieniem Mickie­
wicza. Odbitki tych klisz złączone w albnm, wyjdą 
nakładem jednej z fotograficznych firm temtejszych.

Sprawa jrządzenia gimnastyki dla młodzieży 
akademickiej nieraz poruszana w Czytelni w nbiegłym 
roku szkolnym, została wreszcie w ten sposób zała­
twioną, że wydział czytelni akademickiej wynajął 
salę gimnastyczną na plaou Franciszkańskim na pe­
wne godziny na swój koszt, a tylko częśó kosztów 
ponoszą członkowie korzystający z niej. Przewodnic­
twa podjął aię na prośbę kolegów i wydziału p. J. 
Kosmiński. Obtcnie zajmnje się wydział także urzą­
dzeniem szermierki, znajdując między akademikami 
silne poparcie. Wspomnieć także należy, że wydział 
w ubiegłym roku zakupił łodzie dla użytku człon­
ków. Tak więc Czytelnia akademicka rozwinęła mi 
mo licznych kłopotliwych dla niej zajść w nbiegłym 
roku szkolnym, energiczną działalność dla ułatwie­
nia ówiczeń flzvcznyrh dotąd zaniedbanych.

Dla ułatwienia podkuwaczom koni, którzy nie 
mieli sposobności uczęszczania na półroczny knrs w 
szkole kucia, otrzymania patentów uzdolnienia, usta­
nowioną została oprócz istniejącej już dawniej we 
Lwowie osobna komisya egzaminacyjna w Krakowie 
i innych większych miastach Galicyi. Kandydaci do 
egzaminów, które odbywać się będą dwa razy do 
roku, mianowicie w drngiej połowie czerwca i gru­
dnia mają wnieść podania do Namiestnictwa najda­
lej po koniec maja, oraz listopoda.

Z kościoła do kozy dostał się Jędrzej Fnnda- 
mont, dopiero lat 15 liczący, lecz jnż bardzo zdol­
ny pik-poket. Zaledwie przedwczoraj z więzień tutej­
szo-sądowych wypuszczony, został wczoraj w koście­
le 00 . Dominikanów podczas wielkiego ścisku przy­
trzymany, gdyż jednemu obok niego stojącemu do­
rożkarzowi skradł z kieszeni 20 cent.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Berniaka Wła­
dysława za kradzież pościeli, Góreckiego Romana za 
kradzież i sprzeniewierzenie pieniędzy, Rychlika Bła 
żeja za kradzież bluzy, Miohonia Michała za kra­
dzież, Adamowską Anielę za kradzież, Reibscheida 
Szymona za kradzież, Ludjana Józefa za kradzież, 
Chmielowską Julię poszukiwaną za kradzież korali, 
8 osób za pijaństwo, 6 za włóczęgostwo.

Teresina Tua, młoda jeszcze dziewczynka, już 
od lat kilku wprawia w podziw cały świat cywili­
zowany swą mistrzowską grą na skrzypcach. Córka 
ubogiego sabaudzkiego skrzypka, kształconą była w 
pierwszem konserwatoryum paryzkiem pod kierownic­
twem Massarta. Zajęła się bowiem jej wykształce­
niem bogata Rosyanka, Rosen. Teresina Tua grywa­
ła początkowo na salonach królowej Izabeli i mar­
szałku wej Mac Mahoń, gdzie mistrzowską grą za­
dziw iała  najznakom itsze pow agi muzyczne. Im presa- 
rio Tishof zaangażował ją niebawem za gażę 15.000 
franków miesięcznie i od tego czasn zwiedziła wszyst­
kie stolice europejskie, zyskując wszędzie zasłużone 
oklaski.

Epizod Z rozprawy sądowej. Oryginalny epizod 
zdarzył się w tych dniach w departamencie krymi­
nalnym warszawskiej Izby sądowej. Do sprawy kry- 
mina nej wezwanych zostało kilkn świadków staro- 
zakonnych z Włocławka. GJy już świadkowie ci 
przybyli do izby i miała się rozpocząć sprawa, zgła­
sza się polieya i prosi przewodniczącego o pozwole­
nie zrobienia przedewszystkiem przy nich rewizyi, 
gdyż indywidua te tak się dobrze sprawiły, iż 
dniem przedtem, zaledwie przybywszy do Warszawy, 
zdołały popełnić kradzież na tysiąc kilkaset rubli! 
Przy dokonanej rewizyi odebrano im wszystkie znaj­
dujące się piM nich pieniądze, poczem składali ze­
znania w sprawie, do której ich wezwano. Świad­
ków tych następnie „zabezpieczono" i wytoczono im 
śledztwo o kradzież i odesłano do właściwego sę­
dziego śledczego.

Lew z menażeryi Salamońskiego zbiegł pod­
czas przewozu na dworcu kolejowym w Soest. Na 
peronie stała beczka z piwem, która widocznie po­
dobała się królowi zwierząt, gdyż przez kilka 
minut toozył ją łapami, to w dół to w górę. 
Zajętego tą zabawą ndało się kilkn odważniej­
szym robotnikom schwytać i napowrót do wagonu 
zamknąć.

K O N C E R T

Jeżeli nazwiemy p. Poppera jednym z najznako­
mitszych tegoczesnych wiolonczelistów, nie będzie to 
nic nowego. Słyszał Kraków i podziwiał grę jego 
już przed laty. A jednak przypadło wczoraj artyście 
wystąpić wobec tak nielicznego grona słuchaczy, że 
zarzut pomawiający publiczność naszą o nieunzykal 
ność mógłby w pełni znaleść zastosowanie, gdyby 
zarazem na usprawiedliwienie n;e można było przy 
toczyć dwóch okoliczności: nieco za wygórowaną, jak 
na nasze stosunki, cenę biletów i trak  dostatecznego 
zajęcia, jakie budzić powinien poważny program kon­
certu. „Czyż mamy wydawać pieniądz — odzywa 
się wielu — aby oglądać drobnostki, k-óre bez kon- 
certantów sami sobie obejrzeć możemy, czy nal ży, 
aby wysokie zdolności koncertantów rozpryskiwały 
się na zdobyciu w lekkich potyczkach ulotnych po 
woJzeń ?“

Nie podobna odjąć słuszności tym argumentom i 
życzyć tylko wypada, aby kon Crtanci liczyli się z 
niemi w przyszłości. Tymi-zssem powiedzmy, że p. 
Popper nietylko nie utracił nic z dawnych swych 
przymiotów, ale żj one przedstawiły nam się wczo­
raj o wiele świotuiej niż kiedykolwiek. Co do czy­
stości gry, szlachetności tonu i niezmiernej łatwcśei 
z jaką przezwycięża największe trudności techniczne 
(przypominamy tylko Etudę ki mpozyoyi koneertauta), 
artysta zdaje się być niezrównanym. Jego p i a n i  s- 
s i ni o nie pozbawia się nigdy wyrazistości, jego 
m e z z o - f o r t e  z jakiem oddaną była słynna A ry  a 
Bacha, odznacza eię prawdziwie klasyczną piękno- 
śoią. Obok atoli wszystkioh sztuk zdających się sta­
nowić ostatnie krańce brawury, umie artysta w ra­
zie potrzeby oddać canrleuę z ożywieniem, z pro­
stotą i naturalnością, nie potrzebując uciekać się do 
owego ciągłego wibrowania, które u innych wiolon­
czelistów na równi „z uczuciem" bywa stawiane. 
Pod wpływem takiej gry nj6 słyszeliśmy też wczo­
raj utworn, którego wykonanie nie byłoby nacecho­
wane skończonością i nie zasługiwało na oklaski, 
jakiemi słnohacze gorąco obsypywali koncertanta n- 
prawiającego oprócz wiriuoztwa inną jeszcze galęż 
sztuki.

Wiadomo, jak wiolonczela nie zasobną jest w 
dzieła umiejące wniknąć w natnrę instrumentn i n- 
wydatnió ją właściwie. Więc p. Popper komponuje 
za innych. S'ły twórczej utwory jego nie moją wiele, 
ale nie brak tam zręcznośoi w traktowaniu używań- 
szyoh i mniejszych form, a do okazania szczegółów 
wirtuoztwa służą zawsze wybornie.

Oświecony, zarazem zaćmiouj błyskiem talentu 
znakomitego artysty, towarzysz jego p. Stiasny trak­
tuje fortepian łagodnie i jest powolnym wszelkim 
zachoeniom wiolonczeli, jako solista atoli zdradza 
grę niewykończoną, niedokładną, często zamazaną. 
W ogóle strona uczuciowa zdaje się być u niego 
lepszą od brawurowej.

Najkorzysnńej zaprezentował się młody ten pia­
nista w wykonanej wespół z p. Popperem S o n a ­
c i e  Griega, w ntworze inceresnjącym szczególniej 
przez poehopnośó, jaką kompozytor okazuje dla no­
wych dróg i zwrotów. Część drnga S o n a t y  prze- 
kon tła nas nadto, że w brakn własnych zasobów, 
twórca jej gotów przyczepić się do samign Wagnera.

as.

Repertuar teatralny.

W s o b o t ę  11-go: „Przyjaciel Fryc", obraz sce­
niczny w 3 aktach pp. Erkmann i Chatrian, prze­
łożył z franczkiego Z. S., po raz pierwszy

W n i e d z i e l ę  12-go „Dwie sieroty". d’finn- 
rego.

Sprostowanie, w numerze wczorajszym przez 
pomyłkę zamieszczono kilka telegramów bez ostatniej 
korekty, wskutek czego wkradło się do nich kilka­
naście omyłek. Zamiast Anwy ma być Amoy, za­
miast najwyżjzy dowódca woisk duńskich Liu co­
fnął się z Kalmey do Banka ma być dowódca wojsk 
chińskich Liu cofnął się z Keluug do Banka, zamiast 
Locbnau ma brć Lnchuan, zamiast wreszcie pod 
dowództwem Negricia ma być pod dowództwem 
Negrier’a.

Sprawozdanie z czynności 
. p a c i e r z y  p o l s k i e j *

w drugim rokn jej istnienia.

(Dokończenie.)

Wyrażając tu gorące podziękowanie szanownym 
delegatom za ich żywe zajęcie się sprawami ,,Ma- 
oicrzy", winniśmy równie takie podziękować firmie 
księgarskiej pp. Gubrynowicza i Schmidta za jej u- 
sługi, które w niemałem stopniu oddała naszej in- 
st\tncyi, a to przez przyjęcie na skład główny wy- 
dawnictw „Macierzy polskiej".

Rada „Macierzy* zastanawiała się gruntownie nad 
sprawą urządzenia ekspedycyj swoich książeczek we 
własnym zarządzie, co się jednak dla znacznych ko­
sztów wykonać nie dało. Pu zaciągnięciu przeto ra­
dy kompetentnych osób i przedstawicieli pokrewnych 
Dam instyiucjj, powierzyliśmy skład główny i eks­
pedycję naszych wj dawnictw pp. Gnhrynuwieżowi 
i Schmidtowi, którzy z całą uprzejmością pomocy 
swej nam ndzielili.

Życzliwe sprawie oświaty ludn , ale nieświadome 
stann rzeczy głosy, zarzuoały nam, że za wielki sto­
sunkowo rabat udzielamy firmie pp. Gnbryncwicza 
i Schmidta. Przedewszystkiem musimy tu zaznaczyć, 
ie  za książeczki wysyłane delegatom przez rzeczoną 
księgarnię, firma ta nie pobiera żadnego zgoła ra­
batu ; ma ona przyznany sobie 40 procent jedynie 
od książeczek sprzedanych w jej własnym zerządzie 
lab za pośrednictwem drugich księgaizy, którym 
obowiązana jest ndzielać 25 procent rabatu. Równiit 
z tytułu należytości składowych, nie pobiera firma 
pp. Gubrynowicza i Schmidta żadnego wynagrodze­
nia , oo przy leżących u niej obecnie na składzie 
55.000 egzemplarzy wydawnictw „Macierzy", jest 
niewątpliwie znaczną z jej strony ofiara. Jak wre­
szcie jest uciążliwą dla księgarni' ta drobiazgowa 
ekspedycja, wymagająca wiele trndu, a w rzeczy 
mało przynosząoa korzyści m ateryain/ch, najlepszy 
dowód w tem , że pp. Gabrynowicz i Schmidt wy­
powiedzieli nam od dnia 1 maja r. b. skład głów ny 
dla wydawnictw „Macierzy" i tylko uproszeni przez 
Radę wykonawczą, zgodzili się na utrzymanie do­
tychczasowego stosunku aż do czasu, kiedy ptopnio- 
wy rozwój „Macierzy" pozwoli nam na wynajęcie 
własnego gimnazjum i na nrządzenie ekspedycji we 
własnym naszym zarządzie, oo się bez znacznych 
kosztów (około 1000 słr. rocznie) uskutecznić nie

da. Stać się to jednak będzie mogło dopiero wtedy 
gdy uznając trudności materyalne, z jakimi „Ma 
ci er 2 1 walczyć musi, ogół polski przyjdzie jej w po 
moo, jnż to czynniejszem współdziałaniem, jnż znacz 
uiejszym funduszem

A.żeby wydawnictwa swoje Uczynić przystępniej­
szymi dla włościan, zmuszona jest „Macierz polska" 
sprzedawać je niżej ceny kosztn, inaczej nie osią­
gnęłaby celu, do którego dąży. Ztąd wynika, żt 
przy wyczerpaniu całego nakładu, zwraca się za­
ledwie pułowa rzeczywiście poniesionych kosztów 
wydawnictwa. Szczupłość środków krępuje działał 
ność n.iszą: to też zwracamy się do obywateli kraju, 
którjm nieobojętną jest najważniejsza ze spraw kra­
jowych, bo ot wiata i  moralność ludu naszego, z proś 
bą, aby raczyli wspierać usiłowania nasze. Nie pi­
szemy słów pięknych, ani gurącyeh odezw, pi»eko- 
nani, że te dwa wyrazy- „dola ludn", wystarczą, 
aby praca nacza opiekę i środki w społeczeństwie 
polskiem znalazła.

Krńezymy powyższo sprawozdanie uwagą, że jak 
to miało jnż miejsce w ubiegłym rokj, przy zdaniu 
sprawy z czynności Rady wykonawczej „Macierzy 
polskiej" w pierwszym okresie jej trw ania, tak też 
i teraz przyjęte zostały do wiadomości przez Radę 
uadzorczą szczegółowe rachunki nasze i wykazy tak 
dochodu, jak i rozchodu w okresie drugim. Po do- 
kłsdnem ich zbadaniu j uchwaliła Rada nadzorcza 
dl. wykonawczego zarządu „Macierzy" absolutorium 
za wszelkie jego czynności wydawnicze i admini­
stracyjne.

Sekretarz Przewodniczący
W ładysław  Bełza. Dr. A . Małecki.

Dział ekonomiczny.
Koszta transportu od zboza ( wyrobów ntącz- 

nych za 100 kilo od miast główniejszych, a miano­
wicie dla handln zbożowego lnb mąeznego pewne 
znaczenie wynoszą: Ze Lwowa do Krakowa 90 ct., 
z Kraków, do W rocława 1 markę 40 fen ., z Ku­
fi tyc do Krakowa 1 złr 37 ot., z Podwołt czrsk do 
Krakowa 1 złr. 30 c t . , z Brodów do Krakowa 1 
złr. 7 ct., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 ot., 
z Tarnowa do Krakowa 31 ct

Z Krakowa do Bielska 38 ct. , z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Hamburga 
4 marki 10 fen ., z Krakowa do Warszawy 1 rs 
80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa do Łudzi 
1 rs. 65 kop z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony i>a oałe wagony. Od fraohtn 
z niektórych miast kolei przyznaje refakcyą po po- 
przedniem porozumieniu się.

Otwarcie ruchu kolei Żywieo-Zwordon i na wę 
gierskiej stronie Zwardon-Czacza nastąpi 1 Iisto-

Rada zawiadowcza kolei Albrechta wybrała wczo­
raj 3 delegatów do nstnych rokowań z rzą<Lim w 
sprawie npaustwowieuia tejże kolei. W ybrani: dr 
M n e n d e l ,  K e g e o b a r t  i B a u e r .  ,

Lwowska Izba handlowa Dprzbmysłowa ogła­
sza : Termin do wnoszenia zgłoszeń na międzynaro­
dową wystawę w Antwerpii 1885 r , oznaczony 
pierwotnie do 1 b m. przedłużony został do 20 
b. m.

Przeciw nafcie galicyjskiej. Węgierskie koleje 
państwowe wypowiedziały galicyjsko-węgierską taryfo 
związkową, którą przyjęto nlediwno w interesie pod­
niesienia wywozu nafty z Galieyi do Węgier. Taryfy 
te utracą z dniem 1 listopada moo obowiązującą.

Z powodu wybuchu księgoouszu w roeyjsk.ch 
miejscowościach puwiatu prosknrowskiegu w Hry- 
niawaaoh laeowych, Paszkowcach i Oleszynie zabro­
niono wprowadzania i przewozu zwierząt i płodów 
zwierzęcych przez miejsce wchodow** w Podwoło- 
ezj3kach.

T^rg zbożowy na Baianie i Kleparzj według
wiadomości z biura Izby handlowo-przemyełowej kra­
kowskiej w dniach 9 i 10 października.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
bardzo mały, ogółem nie przenosił 400 koroy, z tych 
blisko połowa było pszenicy, reazia żyta i jęczmie­
nia. Pszenica spadła trochę w cenie, żyto i jęczmień 
płacono po cenach z ostatniego taigu 

Innych prodnktów nie dowieziono.
Płaocnoza pszenicę nową za 237 fot. od 38—4 1 1/, 

złp. , żyto za 227 fnt. od 32— 35 złp., jęczmień 
za 202 fnt. od 28— 32 złp.

Rnoh, obrót i chęć kopna na dzisiejszym targn 
kleparskim były słabe, tendencja mdła. Z kupców 
zagranicznych żadnego nie było na targn. Zakupna 
odbywały się głównie na miejscowe potrzeby. Parę 
znaczniejszych partyj pszenicy i żyta zakupiono dla 
młynów parowych w Podgórzu. Jęozmienia czelnego 
brak, pośledniejszy spadł w cenie Owies poszuki­
wany ntrzymnje eię w cenie etałej. Nasion strącz­
kowych brak, lub tylko w małvch partyach dowie­
ziony został O rzepak popyt mały, przez oo płaco­
no go niżej. Koniczyną bardzo mały obrót.

Ceny za 100 kilogramów:
Pszenica ż ó ł t a ..........  7 ’90 8 50

„ czerwona......................... 8 ’25 8 '75
biała  8 2 0  8 60

żyto p o l s k i e ................................ 7‘40 7-60
„ g a l ic y js k ie ..............................  7 25 7 45

Jęczmień dla browaru . . . .  7 50 7-90
„ pośledniejszy . . . . 7 ’— 7-40

Owies z opłatą kon^nmcyjną . . 7 1 0  7 50
G r o c h ............................................... 9 ‘— 10‘50
F a s o l a ........................................  9.50 11'50
W y k a .......................................... —’— —‘—
K u k u ry d z a ......................................7 ‘50 8‘—
P r o s o ................................................ 6 50 7’50
J a g ły .................................................1 1 5 0  12-75
T a ta r k a ............................................8 '— 8‘40
Rzepak . . .  .........................12-— 12'50
Koniczyna biała . . . . — •— 651 —

Andrychów, 7 października. Płacono za 100 klgrm. 
pszenicy 9 40, żyta 7 60, jęozmienia 7'60. owsa 
6 50, grochu 12*— , jagły 13-— , knknryazy 7-20, 
ziemniaków 1 80, siana 2*70, słomy 1'90.

Bochnia, 7 października. Płacono za hektolitr 
pszenicy 8 95, żyta 7 50, jęczmienia 7*35, owsa 
6 50, grochu 9 — , fasoli l 0 -50, ziemniak, w m60, 
siana 2*20, słomy 160.

odesłane zostały kom isji gospodarstwa krajowego. 
Sprawa BZkoły czernichowskiej dla nieobecności 
członka Wydziału W erbszczyńskiego spadła z po­
rządku dziennego. Nad petycyą o uznanie drogi 
Rohatyn Stryj za krajową, przeszedł Se,nu do po­
rządku dziennego. Załatwiono sześć spraw my- 
tniezyoh Miastom brw zany, Stanisławów, Prze­
myśl i Rzeszów, przedłużono prawo kopytkowe. 
N astępue posiedzenie jutro.

Wiedeń, 10 października. M inisterstwo dla han­
dlu i przemysłu ogłasza dziś sprawozdanie z czyn­
ności w zakresie spraw handlowych i komunika­
cyjnych w roku 1883. Sprawozdanie to co do 
nowej organizacji kolei państwowych, wyraża się 
z wielką rezerwą.

Wiedeń, 10 października. Rektorat uniwersyte­
tu wiedeńskiego wystosował du następcy tronu 
arcyksięcia Rudolfa, jako do honorowego dol tora 
tej wszechnicy, zaproszenie do wzięcia udziału 
w uroczystej inauguracji.

Buda-Peszt, 10 października. W skutek donie­
sienia pewnego adwokata, oskarżającego konceni- 
stę policyjnego Minorieza o nadnżycie władzy, 
poczynił obwiniony zeznania, oskarżające v.ie!u 
wyższych urzędników policyi, jakoteż i innych 
władz o nadnżycie władzy. Peszteński dyrektor 
policyi zarządził przeto śledztwo i wskutek tego 
należy oczekiwać dym isji wielu urzędników.

Berlin. 10 października. Kreuz Ztng. zaprze­
cza pogłoskom, powtarzanym przez wiele dzien­
ników, iż ks. Bismark zawarł układ z hr. Kalno- 
kym w sprawit austryacko-niemieckiego związkn 
cłowego.

(Z  biura korespomiencyju :go.)

Praga, 10 października. Referent Tonner o- 
świadczyl w komisyi dla reformy wybrocz j, iż 
odstępuje z powodu opozycyi Niemców od wnio­
sku traktowania wspólnego projektu w wydziale 
krajowym, a ogranicza się jedynie do wniosku o 
przyznaniu praw wyborczych pięcio-guldenowcom. 
Skoro jednak wniosek Wydziału krajowego dalej 
jeszcze idzie i wlicza nadzwyczajne dodatki do 
bezpośredniego podarku pięciognldenowego, prze­
to wnosi referent, ażeby ten projekt przyjąć za 
I odstawę oLrad. H erbst oświadczył, iż przychy la 
się do waioeku p. Tonnero. Puczeru zmiana re ­
gulaminu wyborczego na Sejm odnośnie do praw 
wyborczych pięcioguldenowców została uchu alt ną.

Lubiana, 10 października. Niemieccy deputo­
wani na Sejm oświadczyli, iż nie będą uadal brać 
udz ału w rozprawach sejmowych, ponieważ sta­
rosta nieparlam entarne wyrażenie się Grasselego
0 Lukkmann.e w wrzekomo mezadottalniająoy 
sposób skarcił. Na jutrzejszem  tajnem posiedze­
n ia  mają być podjęte starania co do wzajemnego 
porozumienia

Lubiana, 10 października. Depatowani nie­
mieccy ukazali się dzisiaj znowu n a  Sejmie w 
zupełnym  komplecie. Nieporozumienia zostały 
całkowicie nsnnięte.

Nagy-Karoly, 10 października. Arcyksiążę Ru­
dolf wraz z małżonką, przybyli dzisiaj o god. 8 
ran o , gdzie zostali przyjęci przez Steiana Karo- 
lyi, nadżnpana, wiceżnpana, reprezentacye miasta,
1 duchowieństwo. Miasto jest świątecznie przy­
brane.

Par/i, 10 października. Generał N egrier pobił 
przedwcznra na głowę 6.000 regularnego wojska 
ehińskiego, które zajęło cszańcow&uia pod Kep. 
Odciął temuż odwrót do Chin i zajął szturmem 
wieś Kep zacięcie bronioną przez Chińczyków. 
Z a a ru  wsacJką b ro ń , m unieję i t. d. Straty 
chińskie w samej-że wsi E ep  wynoszą przt Bzło 
600 ludzi, straty francuskie 20 żołnierzy Jeden  
kapitan został zabity, 50 żołnierzy i 8 oficerów 
rannych. Generał N egrier zosłał lekko ranny. 
Generał Briere ndal się na widownię operacji 
wojennych.

Paryż, 10 października. Podług Temps'a ma 
Ronvier objąć tekę m inistra handin.

Katania, 10 października. W skutek burzy zo­
stało ranionych pięćset usób, 30 zabitych, prze­
ważnie należących do warstw uboższych. Szkody 
przenoszą 5.000,000 lirów

Madryt, 10 października. Zaprzeczają pogłosce 
o zachorowaniu króh

A leksandrya, 10 października. Aleksandryjski 
dziennik Phare, został zawieszony na trzy mie­
siące, z powodn artykułu o przywrócenia urzędu 
byłemu Ledywowi Ism siłowi baszy.

K u n a  t e l e g r a f i e n e .

Telegramy „Nowej Reformy"
(PrywKłftłs.)

Lwów, 10 października (Sprawozdanie sejmo­
we). W nioski W ydziału o szkołach dublańskieh

W lm ln S  d. 10 paidsiernifce 1884.

BenU papierowa auitt . . . 
„ 6*/, aautr. ueopodat
„ srebrna . . . . .
* złota ....................................

>B/0 Renta słota t g......................
4 % Renta do  s gienLa . . .
Losy z r. 1 8 ...............................
Akeyo Banks A-łtro-węgierik.ago,

„ kredytowe a astr................
Iiondyn, . .
Napoieondor....................................
L o m b a r d y ....................................
Looy i  r. 1864 ...............................
kkoye Karola Ludwika . . . .
Akoye Lwów. C i e r .....................
Akcje koL wę*. p6tn wsoh. . .
ObL Indom, cu ie .............................
Loiy Prom. W^g...................
Akoye kol. Koa Rogtu 
Ake. kol. pdia. aaeh aoarr. . . .
6 •/„ Listy sast hi pot. guL . . .
6•/, Listy uat. gal. w U  kred. .
tkuyi koi. siedmiogrodzkiej. . .

M a rk a ..............................................
Babio . . , -  .....................
D a k o t ..........................

UspsssblMls giełdy: słabe.

B e r lin  i. r  października 1884
Bankcoty anstrrae............................
Wiedeń . . . . . . . . .
W arszawa.........................................
R a b i e ..............................................
6*/, Listy sast. król. poiwk.. • • 
4°/, „ likwidacyjni . . • •
ńkoye Kai ola Ludwika

„ k re d y to w e ..........................

PrliftjTi* 
t a »

80-96 K'3-20
62 10

b2 16 95-95
122 80

1 2 3 - 122-7;
93*36 P840

135-- 135- -
SoP— 859—
9P3-— ? 8 W
1J215 12 i-86

968 9-68
147 so 147-10
17i*75 171-76
2 -9 6 a 289-26
191-50 T-l-60
166 - ! 6 V -
1 1-80 101-80
11 (-60 114-70
1 4 7 - 148-76
n s — J7(,-?6
101*85 101-85if 60 9:i-50
Ffi- — 176-60

69-80 59-75
128 5 •

6 77 5-77

16-3W 1 7 - 0
16716 16"1 40
20715 207-15
<i07 65 207-85
6225 6 S-Jf
56*85 .'■6.20

113 25 113-87
476— 47”- —

Z dnia, 
yrrednir ro

Odpowiedzi&ln; R ed& ktci.
Dr. A dam  Aa n/yk. 

W ydaw ca: D r. Lesław Boroński.
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KONCERT PACHMANNA.
W piątek dnia 7 października 1854 r. 

w Sali Hotelu Saskiego

K O N C E R T
Włodzimierza FacM iaiM

p i a n i s t y .  U68 i 3 
Początek o godz. w pół do 8 wieczór

Ceny miejso: Krzesło w pie> wszych ~zę- 
djch zł . 3. w następnych złr. 2 Krzesło 
na Galery i .łr . 1.20. Wstęp na Sal \ złr. 1. 

Biletów naoyć można w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego.

Fortepian Bóaendorfera z Wiednia 

0 0 0 0 0 0 4

Nowości Muzyczne!
Nakładem Księgarni, Składu i Wy­
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedycji Pism peryodycznyeh
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO

w  K r a k o w i e
wyszły. 1066 1 6

D o  I p l e i r a :
Noskowski Z. Wian., Miłość i Nadzieja:

Pieśń Jurachy 50 ct.
Pieśń Bronki Nr. 1. u ot
Pieśń Bronki Nr. 2. 6 > c4
Pieśń Dziadów, Dnet 50 ot.

JtTa lorttpian  
Feist K „Chw»ł Mazur 60 ct-
Noikoffiki Z. W  .1

Pochód żałobny 60 ot:
Wroński Adam: Kawalerski Galop 70 ot.

n „ Mazury Akademickie 60 ct.
jj ” Polne Kwiaty Wa'ce 1 zł. —
" „ Lutnia polska. Zbiór
pieśni narndowyeh 1 A. 20 ot.

Z A W IA D O M IE N IE .
Prowadząc od lat kuku R c a u in r a c y ę  w hotelu Drezdeńskim s  Kranówie, 

bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na swoja własną rękę, z dniem 1 pa­
ździernika objąłem Reslauracyę w hotelu „pod Różą“ w Krakowie.

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim, tak samo restanraoyę w hotelu „pod 
RóŻ!}" postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia 
była smaczna, t c bal aga chętna i szybka

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie wina, a mianowicie: wjgijrskie, anstry»ckie, 
francuskie i nzelkie zagraniczne, ztire wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 
firm pobieram, również piwu Pilzneńskie.

Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami swemi raczy mnie 
poprzeć jek dotychczas, staraniem mojem będzie, ahym łaskawych względów nigdy nie 
utracił. Z nszanov~tniem

Fet dyn an d  T u rltń sk i, 
pod Bóżą“ w Krakowie, nl. Floryańska.

orf£vrerie
D S A K I T E

CHRISTOFLE
S J A W J i E

grubo posrebrzane i pozłacane Towary Metalowe
Jedyny surogat prawdziwego srebra.

Wyroby z Paryża i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na wszyst­
kich światowych wystawach.

Poleeamy nasze uznane jako doskonałe, pod gwarancyą i oznaczeniem v»»i- itwy „rebra, giubo 
posrebrzane lnb pozłacane stołowe z a o ta w ry  od najprostszyo aż do najartystyczmejszycn 

wyrobów, których stale ogromny zapas mamy na składzie.
CAŁA ZASTAWA STOŁU składająca się: 454 912

przyrząd do sa łaty  złr. 6-— 
serw is do ryb . . „ 9 '—
garn itu r na ocet i oliw ę „ 1T — 
szczypczyki do cukru „ 1'75 
widelec kabaretow y „ 1'50 
podstaw ki do flaszek „ 9-50

z 13 ł y ł . h  stołow ych złr. 17-— 1 .noch li do m leka .
1 łyżka  do ja rzy n y  .
] łyżka do kompotu 
1 łyżka do sosu . .
1 łyżka do posyp, cukru, 

słoik do m usztardy , 
i  podw ójne solniczki ,
1 przyrząd do k ra jan ia  ,

Serwis ten kosztow ałby ze srebra  okoto 1000 złr., a więc r,ocznie 60 
cencie, tak  żc za 3 la la  pokryw a się w ydatek na serwis uRFEVRERIE 

długi czas jeszcze tiw ać może, » u fcąźcia m ałym i kosztam i na

1 ' widelców 
12 n >żów „
12 ły czek od kaw y 
12 widelców deserów. 
12 łyzcczjL „
12 m żyków  „
1 chochla do zupy

17 — 
17'— 

9'—‘ 
15 — 
IS ­
IS — 
5-30

złr. 3-20 
„ 4-20 
„ 3-50 
.  3-50 

3-50 
5-50 
7-25 
7-25 kosztuje 190 złr.

złr. w ynosiłaby stra ta  na pro- 
CHR1STOFLE, k tó ry  jednak  

nowo da się posrebrzyć.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców
poleca nu tegoroczny sezon jBsijnny s z c z e p y  

i k r z e wy  owocowe po następującej uenie: 
Jabłonie od 50 do «0 o t , gruszo od ÓO do 70 ct., 
śliw ci szlachetne od 00 do 80 ot., węgierki 
zwykłe 30 ct., wiśnie i czereehy id 5 ■ do 60 cl 
morele od 80 ot. do 1 złr., winorośl 20 ct. 
orzechy laskowe tureckie 10 et., ag^cct po- 
że-nki tylko wielkoowocowe 10 ct., róże remou 
tanty wysokopienna trzechletnie 80 et., nisko- 
pisnne 40 ct tztnka. Wy sadki trzcCbletniac 
szparagów nlmazich 100 »ztn» 1 słr. 50 ct 
olbrzymich (Connovers) 2 złr.; truskawek tn- 
nasowych 100 sztuk _ złr., zębniki hiacyntów 
do domczek sztuka 20 do 25 ct., tulipanów 5 
do 10 ct., uasienie pietruszki kilo 1 zlr., mar­

chwi 2 złr. 25 ct. 1072 1 6

Poszukuje się wspólnika
z kapitałem  1000 złr. do bardzo rfento- 
w Acgo interesu Bliższą wiadomość udzieli 
Biuro Inform acyjne p K. Wolańskiego 

w Krakowie. uL Floryańska Nr. 8. 
1053 1 2

Adwokat krajowy

Dr. Roman Adamski
przesiedlił się z Sanoka do

Cżortkowa. ix» 1 3

Asystent farmacyi
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­

mość yf Aptece w Ra k-myślu obok
Ozarny. 1070 1 3

D I I 0 , 1  i i  karamboi.-wy i turowj i fa- 
D l l d r U  bryki S e i f a r t a  et S o h ii. 
z wszelkiemi przj borau. /  eBi utzaei 
chwili do sprzedania. — Wiadomość u 
P. E i s f e l d a ,  stolarza, przy ulicy Pi- 
jarskiej. 1067 1 3

Bo handlu A. Mecnarowskibgo
potrzebny jest do praktyki

chłopiec zamiejscowy
z ukończoną 2gą klasą gimnazy .Iną lnb 
realną. 10711 3

Ckrisiofle d  Cle., W ien , O peraring  5.
Nasze wyroby majij znaczek fabryczny i napis „Christofle“. Ilłustrow ane cenniki na żądanie 

d a rm o .— P rzy jm uje sie wszelkie przedm ioty m etalowe do odsrebrzania.

Po cenach fabrycznych można nabyć A l f a n r ł o  R m e i n n o  U l  I ł r a l r n u i i p  
te w yroby u naszego zastępcy pana H I I  I C i l d  L M C lO I W llF  W  l \ l  ( l l \ U I V l v i

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Obwieszczenie.
Dostawa dębowych drzew konstrukcyjnych do mo­

stów, jako też podkładów pod zwrotnice dla linij c. k. 
państwowych kolei, podlegających c. k. Dyrekcyi ruchu 
w K rakowie, obejmująca potrzebę na rok 1885, roz­
daną będzie w drodze konkurencyi.

Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 
20 października 1S&4 do godziny 12 w południe-

Szczegółowe przepisy dostawy otrzymać można 
w c. k. Greneralnej Dyrekcyi kolei państwowych w W ie­
dniu, lub też w c. k. Dyrekcyach ruchu w W iedniu, 
Lincu, Pilznie, Budziszynie, Pradze, Villach, Insbruku, 
Krakowie, Lwowie, Pola i Spalato.

Kraków, 7 października 1884.
C, k . D y r e k c y a  ru ch u .1065 2 3

Ł O I T
każdego rodzaju sprzedaje ua

wypłaty miesięczne
KANTOR &  JOZEF RAFOPORT

w Krak furie, Rynek, 43.
Jnż po złożeniu pierwszej wpłaty ma się prawo 

do wygranej.
Wydaje się oryginalne zobow, ‘m .  znanego 
powszechnie zakładu „Merknr“, w których nn- 

mera dotyczących Josów są wykazane.

Skład komisowy
Maszyn i Narzędzi  rolniczych

•I. U . P r t l w e r  w Krakowie
poleca Lokuiuobile i Młocai nie kieratowe i ręczne, oraz Sieczkarnie 
najnowszych systemów z fabryki Konstanz i Steckborn w Szwajcaryi, 
które to wyroby cieszą się ogólnem uznaniem tak co do ich ikon- 
strukcyi, jako też elegancji w wjKończeniu. Posiada także Trieur. 
Młynki do czy iszczenia zboża, Pługi Rajol i Sacka, Pompy, Sikawki 
Siewniki, Brony i wiele innych do gospodarstwa potrzebnych maszyn 

po cenach najprzystępniejszych. 980 5 6

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy­
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich pi zemysłowych celów

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Manafacturing Co., Kraków,
2371824 ułica Floryańska Nr. 34.
T arn ów  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

L. 1777.

Ogłoszenie.
C. k. D yrekcya ruchu w Krakowie wypisuje ni- 

niejszem przedłożenie ofert na zakupno beczek pró­
żnych z oleju i nafty w ilości 2 6 0 — 3 0 0  sztuk, które 
w miarę wypróżnienia od 1 listopada 1884  do 31 pa­
ździernika 1885  w magazynie materyalowym w N o­
wym Sączu sprzeJane być mają. —  Bliższe warunki 
przejrzeć można w magazynie inateryałowym w Nowym  
Sączu lab w biurze m ater .a low em  (oddział V) przy 
c. k. Dyrekcyi ruebu w Krakowie.

Kraków, dnia 3 października 188-4.
C .  k .  I ^ y r c k e y s a ,  r i i ć i ł k u * .1064 2 3

WIELKI SKŁAD POWOZOW
J A N A  P U S T O  W K I

c. k. uprzyw. Fabryki w Cieszynie
poleca swe wypróbowane 
pojazdy po bardzo u 
miarkowanej cenie, tak tu 
w Krakowie w hotelu E u ­
ropejskim, jakoteż w Tar­
nowie i Tarnopolu.

Ceny stułę, w każdym 
składzie książką uwidnez 
nione w edług opisu i wy­
w ieszen iem  num eru poja­
zdu.

W  Krakowie pruwaćLi sprzedaż pan W e l n d l i n g ,  w Hotelu E uro­
pejskim zamieszkały, 957 s 6

d iu n ie  Kawiarni
Ośmielam się podać P. T. PJtbli szności do 

w.adouości, iż nabyłem na własność
Kawiarnię Dobnera,

VI. M ariahilfstrasse Nr. 7,
i prowadzić ją będę nadal od 1 października 

pod firmą:

Kawiarnia M. Chyby,
i upraszam, aby P. T. Publiczność obdarzała 
mnie równem zaufaniem, jak me^o poprzednika.

Bedę się tarał P. T. dystyngowaną Publicz­
ność jak .„jbardziej zadowolnić, dostarczaniem 
wy boi nej kawy, pysznych likierów i wszelkich 
napojo ? mozuwie największym wyborem czaso­
pism, dzienników ilustrowanych tak krajowych 
jak z&gri iłlieznych, jakoteż eleganck.em urządze­
niem lokalu.

Będę ustawicznie dążył do tego, ażeby lokal 
był urządzony z komfort m a goście w kardym 
kierunku^ z jak największą starannością byli ob- 
słjgiwa pozwalam wi c sobie, zapewniając 
p. T. Publiczności wyboruą obsług upraszaćwyboruą 

aszczouit.
Z w v >okiem pow ażaniem

C l i y b a ,  
Otwarta Go godziwy «ł.

a. • ~ •   ry j  ukjl u cj -
o liczni łaskawe uczęszczanie. 
1048 3 6 ^ «»wra/\lri

41 69 «000
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 m etrów) przesyła w edług 
wyLoru Sztnka po zlr. 8  et. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

• a
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Pierwsza Krakowska
pracownia

s z n u r ó w e k
poleca swoje sznurówki z i ajno., >zego 
dobrego i na każdy wzrost odpowiedniego 
kroju, nawet dla pań w odmiennym sta­
nie, także i dla chorych na piersi i żo­
łądek. W y rab ia  takzrf Geradehaltery dla 
panienek i leniuszki dla st T-zych pań. 
P rzy jm u je  naprawki i obstaluuki z pro- 
wineyi i sprzedaje przybory do Sznurówek.

Sprzedaż mego wyrobu 
wyłącznie w mojej pracowni w do­
mu p. Epsteina, W Rynku na II 
piętrze. 1041 3 4

Stajnia zarodowa 
bydła holenderskiego

pełnej krwi, która już wiele dostarczyła 
młodzieży do rozpłodu odpowiedniej, po­
siada w tej chwili trzy buhajk i 
roczne, czarno-srokate, bardzo piękne, 
do sprzedania. Są także do zbycia pro­
siaki Jork&hire, białe angielskie 
różnego wieku, tudzież drób rasy 
Leghorn, jedyny najlepszy do zno­
szenia jaj, tak potrzebnych w gospodar­

stwie kobiecem wiejskiem.
A dres: Zarząd Gospodarczy w Giebuł­

towie, poczta Kraków. 992 3 u

Sprzedaż majątku.
Wskutek sbwieszczenia c. k- Sądu obwodo­

wego w W-dowicach do 1. 1585 lelen zniesie­
nia wspólnoj wła.ności, będą dobra O ś ł  
c im  z przyległościami B a b i c e  i B ro s® -  
k o w ic e  przez publicznę licyiacyę sprzedane 
w trzech lermiuaob 23 sierpnia i884, 30 wrze­
śnia I 30 paidzlernlica 1884 r., o godzinie 10 
przea południem w o. k. Sądzie obwodowym 
w Wadowicach. Cenę wywoł.inia stanowić bę­
dzie wartość szacunkowa 211.000 złr. wal. a. 
Wadium lej licytacyi złużyć się mające wyuos 
21,000 zł. w. a. — Kuratoi en, mianowany został 
Wielmożny adwokat Di. KrobiCki, z substytneyą 
adwokata Dra Iwańskiego. Majątek ten jest nad­
zwyczaj korzystnie położony, n» granicy pra­
skiej, przy kolei północnej i transwersalnej, 
z roczną pewną mUaia 18 000 złr. w. a. Bu­
dy mi jt dobrym stanic, dom mieszka'ny muro­
wany bardzo dobry. — C. k. Sąd wadowicki 4 
mile oddalany od Oświęcima, najbliższa stacya 
kolejową Zaior, 828 4 5

Albert Eker
rozpoczął lekcye tańców

I gimnastyki salonowej*
Mieszka przy ulicy św. Tomasza 1. 8 

pierwsze piętro. 1040 3 4

Schulz & Stachowicz
w  Krakow ie u l i c a  6. A n n y

zaopatrzywszy swój magazyn w najlepsze 
i  nader wyborowe towary iraucuA ie i 

angielskie, dostarczają 
ubiorów  męskich  

po nader przystępny. h cenach j w ,d łu g  
najnowszej mody.

Za szybkie i punktualne wykonanie za­
mówień zaręczając, polecają się wzglę­

dom P. T. Publiczności.
1061 2 10

Fr. Kernreuter.
Wiedeń. Hernals, Hauptstrasse, I. 17

F»t»rj La maszyn, pomp i  sikawek, 
pożarnych.

Najlepsze ze wsiystkich źródło, gdzie można 
nabyć sikawek pożarnych dwu i czte­
rokołowych, hydroforow beczkowo­
zów do skraplania, dalej sikawek  
dla ogrodów warzy wnycli i t. d.

Cenniki darmo i o płatni*. 
Gwarancya zapewniona, 

a f *  Dla guiia ulgi w spłacaniu,
1019 4 15

Dr. Bolesław Drozdz
powróciwszy do Krakowa, ordy­
nuje jak przedtem przy ulicy św. 
Jana 1. 11 od godz. 9— 10 zrana 

i od 3—4 popołudniu.
1046 3 3

Dnia 4 b. in. zginał

w y i e ł
c tczupły, w pierwszem polu, żółty 
dole, łapki białe biała strzałka na czo 
z lewej strony na czole rysa przecię

Kioby takiego przytrzymał, proszę się zgłe 
do A. Lipczyńskiego, Rynek 45, gdzie ‘otrzy 
stosowne wynagrodzenie. 1062 3

Podręcznik
dla

ułożył 949 3 3
Zygm unt Medvec»ky.
Cena 3 zł. w. a.

u A utora w biurze 
Tow arzystw a wzajemnego kredytu

Lwów, ul. Halicka, 1. 13.

K toby miat co do przepisywa ia lub jakie za­
trudnienie dla człowieka w wieku, ojca dzieci, 

który prugnie w jakiko wiek sposób zarobić na 
utrzymanie, n l ck się raczy zgłosić do knpcs 
p. Z a c z y ń s k i e g o  przy ulicy Szewskiej.

M iod y  c z ło w ie k
lat 26 mijąey, Ltóry nkońozył 6 kina gimna- 
zyaluych i posiada początki techniki, poszukuje 
miejsca w biiir*e, przy gospodarstwie lub innego 
zajęcia. Adres w Administracyi „N. Reformy ".

123 25134 25 
69 7lj

K r a k ó w , d u ło  10/10 ,
Babie papierowe ro i. . . .  u  ICO robli 
M arki mieo. iło te lab pap. . „ 100 mar. 59 35
Kapoay R jo ra e .................................................  99 50
Dakat nowy —a a a y ............................................6 70
20-to Fraakówka z ło t a ,.......................................9 63

6' / .  F i re k s  kraj. g a łij . i n t r /100101 M
Poźyrezka kirą£ fa L  . . . .  90 75 

Obugao' lodi i l u  g a ik i „ . 100101 —
4% S  Kząjewe lia tj w u m a  . . . 90 76 
4 „L izty zaet Tow. kr. ziem. . . . 93 75
 4 ...................................................H . Ser. 87 -
8 » f »  m n m ,  . . . . M M

Baaka H ip.........................101 60
 5 ..........................................z p re u .10% 99 50
5 a „ „ .  „ iw r.zaAO lat 07 60
6 .  „ zaet KróL P eL . ia  rab ll 100 96 60 
4 „ „ l i t W d . ....................... 100 87 -

uH
I
ł 2

d a l a  9 -1 0 .
Akeye Baaka bipoteenago gaL s. aa zł. 300 
4*,. U ity  zaet. Tow. krod. d en . ia  aL 100

5 :  : ; ; :  1»
o% Obllgaeye ladema. gaL . . . .  
6 9  Obligacjo poźyeaki krajową} . . .

386 60 
93 75 
99 90 

A01 60 
101 75 
103 60

W a m a w a ,  d n i u  9 /1 0 .  I
5*/# Idety *aet a  1. 18 60 (bw  blei. kap.» I --------
4.  LletT UkwMaejjae . . r a n .  1001--------

płioą | tą-fają

5 81 
9 74

103 50
93 -  

103 50
91 7F
94 -
87 36 

100 60 
103 6C 
100 50
99 
9’  761
88 60

390 -  
94 35 

110 90 
103 50 
103 76 
108 50

97 35
87 80

6 % Listy likw . Warszawy (b. b. kup.) I .  Emie.
o „ „ .  .  .  . n.
o ■ ■ ■ ■ „ .  m

f tr ic d c ó , d n ia  0 /10 .
OBJJGI DŁUGU PAŃSTW A.
Beaza aaszr. papierowa . za złr. 100

„ srebrzą. . „ „100
” dota . . .  „ JUO

4 .  .  .  Pal- * o w a . . „ „ 10'
40  Losy z roka 1864 za 260 ołr i i  złr. 10i
5 .  .  „ 1360 „ 600 „ „ „ 106
6 .  .  „ 1880 .  100 „ „ 100
-  .  „ 18< 4 »jz % e ie  „ „ 100

- l8S4v ’“  \  &  « « ICO-  Como BesUn-Sebeln n» 43 lirów, iz.
O B U G I JCÓBCNY W ĘG UB SEIkJ.

6% Beata zło t węgiereka . za atr. 100 
6 .  „ srebrna „ • „ „ *vO
O „ .  pap „.  .  „ 100
4 „ Oblg. węz Ostb z i 87t> w I ł .  „ m ioo
-  Połyez. pr. węg yolO O złr. „ .  ioo
4 % Losy OlsańGle ' l^ e iie  ] [ JJJ 

O BLIG I ENDKMNIZAOYJNE 
5% Oblig. indem Bakowińakle za złr.
6 _ O olif indenizao. Gaiizyj .
5 ’, .  .
4 w -____ ■ tff1! 1!  .  .

100 
100 
100 
100 1

80 95 
8z 10 

loS -  
96 V0 

lue 76 
136 63 
143 -  
171 60 

171 -  
4v 35

124 75 
93 15 
88 70 

103 50 
114 30 
114 -  
116 60

101 -  
101 85 
100 50 
60 801

Z  d r o b n i Zw lpkow ą) w  Krakowie.

93 8 , 
93 60

81 1 
82 26 

103 16 
36 05 

126 25 
135 90 
142 60 
173 -  
171 bO 

43 36

133 9
93 30 
88 85 

103 -  
114 60
114 60
115 75

101 76 
101 76 
100/75 
91 30

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
6% Lesy Domu Begulir. z 1870 .a  iztufcę 1 

.  „ „ 1878 „ 1
5 ■ „ Serbskie po 100 franków „
0 » ■ 'z sr^kie po 400 * ■

U 8TY ZASTAW NE.
4‘/s % Lizty Bodom Ord. »llg . 6. **• “  ^  
3 #  a » n „ » *  P1' *
6 .  „ Banka hipot g u  »
® a a n „ .  z 10# p- »

5 „ Listy zst. zkł. kr. z. w Kras. 18-1. »
" » « l l »  n » -L  »

f " "  » a a »  a 3®“̂  »*% Listy zst gaL tow. krd. aiera. a 
4 a „ „ Baaka aastr.-węg a
4^ #  a a a a a

a a a a »

100
,u0
11.0
100
100
10Q
.00
lOO
100
100
10C
ICO

OBLIuAOYE PIEBW SZENSTW A K O LEI.
4#  Alb™  bu» . u  300 n r . za z łr. 1 ' 
4 » Ferdju półn. a a .300 itr . „ „ >C
41/.  #  Kar. L  Em. z 1881300 z łr. .  .  100
5#  Kom -Bogam aa 3l>v złr. „ „ 100
6 .  Lwi-Ofeer. ■ L866 300 *b . .? .  106

ptMS

116 116 bU
105 —a
31 9- 52 10
20 30 20 60

131 76 122
97 — *7 60

101 60 102
99 ia 1-0 _
97 35 97 76
99 — 99 5i>

101 60 _
99 — 99 60
91 — 92

101 85 102
100 45 100 66
95 70 96 90

100 100 80
106 35 104 —

99 80 U. 30
100 50 100 70

— JUO 2Ś|

5 „ Lw.Czer. i  1872 300 złr. za złr. 100
5 Moraw.-8zl C.-B. 300 złr. „ „ 100
6 „ Budolfa . aa 300 złr. „ a 100
6 „ Siedmiogrodz. na zuO -Ir. „ a 100
6 .  Lomb. (Stidl,., a r  500 fr. *a sztukę 1 
5„ nrzm.-Łap... Em. 200 *łr. „ 100
5 „ N. rdos.j * 300 złr. za złr. 100

L O S I.
Kred. dla k u d . i  prz. na 100 złr, V  *.
Klary . . a» 40 złr. m. k.
Towaiz. żegl. Danąja na 400 złr. w. a.

ł-ęi. | .

inabrnek 
Kegiewieh . . ■ 
Krakowskie 
Lublańskie . • 
Ofner (m ii — Budy),
P alfy..........................
Czerwonej iśrzyża 
Czerw. Krzyza węg. ,
Budolfa.....................
Salm . .
Saleburgłkie . . . 
St. Genois . . . . 
Staaisłtwowijde 
41/ ,#  TiyeStynokij . 
4*
Waldateśn . . . . 
Windisdkgraetz . .

Ir.
10 -łr.
30 złr. w.
JO złr. r .  a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a. 
5 z łr w. a. 

10 z łr. w. a. 
40 z łr. m. k. 
30 złr. w. a. 

aa 40 złr. m. k.
aa 20 z ir. w. a.
ua 100 z łr. u l k.
na 50 if t . w. a.
aa 30 z łr. u . k.
U  30 sb. » - a.

aa
na
na
na
na
aa
na
na
aa
aa
aa

w. a. 
k.
a.

1C1 i 02 2li
77 80 78 10

111 - 11 25
97 zO 97 60

135 -- _ —
98 ,J0 99 20
96 50 96 75

176 65 177 —
4-i 76 41 35
_ — 115 6
19 - 19 50
10 — — _
18 60 19 -
23 - 24 _
41 76 42 50
86 60 37 -
12 00 13 10
7 10 7 30

— — —
54 25 64 76
21 50 22 50
60 - 60 50
23 50 24 50

128 - 180 —
68 - _  —

38 - 88 50
88 60 39 20

AKOYE BANLóWŁ.

Bankvereia Wiener 
Kredyt dla handlu i przem. 
Kreditboak węg. allg. • •
u ó a d e r b n n k .....................
Asetro-węgierak...................
Unioubask .....................

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ AJtfSld Fimmu . . . . . . .  ,1
5 .  Ferdynanda Nordbahn . ■
5 „ ^raaubzka lózefa
6 .  Karuia Ludwika . . . .
4 a Koizycko-brgumińsk. . .
6 ,  Lwoweko-Ozeraiow. Jassy
5 „ B udo lfa...............................
5 „ SicdmiogrodrUe . .
5 „ Staateeisenbahn państwowa 
b „ Lombardy (Sfidaebn) . .

W A L U T T. 
Dukaty pełno ważne . . . .  za
iO-to F ra n k o w z i ...........................
30, co  ..................................
Pół-Imperyały rus. pełno ważne n
u unty s z t e r l i n g i ............................
Tureckie liry złote . . . .  a 
Gankaoty włoskie . . .
Bibla papiorows .______

na 120 zlr. 
ua 100 d r  

ua 160 d ' 
aa 200 u .  
na liO  złr. 
ta  fOO złr 
na 100 sł:

aa 200 złr 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 2G0 , 
** 800 , 
aa 2O0 
aa 860 r 
*a 2C0 
aa 200

sztukę

100

1-»*S ‘SU-

104 40 104 8.0
102 Mi 1- 3 0
284 80 3$t> 20
334 — 284 50
101 7ó lu2
:60 >62 _
87 to 87 70

178 25 178 76
z404 - 2408 —
307 60 208
<61 269 50
147 25 '.47 76
193 — 52 50
180 35 80 50
176 — 1-6 fO
30 b — 005 36
148 — 148 33

6 77 0 79
9 67 9 68

U 94 11 96
10 — 10 02
18 15 12 18
11 — 11 03
4f 20 48 80

123 60 113 75

O ip o w iw U U la y  4 n k a n L ‘ A .


